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H ltfiiAK O NJB  —  Bidet Kolejowy.
SR ASLAW  —  Księgarnia T -w a  ,Lof".
B ARAN U W iĆZE  — ui. Szeptyckim  > —  A, Łaszok. 
D ĄB RO W ICA (Po les ie ) — Księgarnia K  Malinowskiego. 
15UKSZTY —  Bufet Kolejow y 
t „ę B O K It — jL  Zamkowi —  W . W łodzim iero*. 
GROONO —  fw lęgam la T -w a  ..Rneh".
BORODZIEJ —  Dworzec K ole jow y —  K. Stnarzyńs*! 
IW IE NIEĆ —  Sklep iyton iow ' —  S. Zwierzyński. 
„ '.t C E  -  Sklep „Jear.ość"
LID A  —  ul. Suwalska 13 —  S. M alesk- 
M O l CDECZNC —  Księgarnia T -w s  „Ruch"'
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N. SWJĘCIANY —  Księgarnia T -w a  „Kuch".
OSz.Vi!ANA —  Księgarnia Spoldz Naucz 
PIŃSK  —  Księgarnia Polska —  Si Bednarsl ...
P O S T A W Y  —  Kńęgarr.ia Polskiejm acierzy Szko-!neX. 
5TO ŁPC E  —  Księgarni- T -w a  „Ruch“.
SLONIM  —  Księgarnia D. Lubowskłego uf. Mickiewicza is 
ST. S W lĘ C IA N Y  —  M. Lewl.i—Biuro Gazetowe ol, 3 Ma}a I 
WluEJKA POW IATOW A —  u l MICKiewfcia 24, F. jaczewski 
W ARSZkW A —  Tow. Księgarni Kol „Ruch-

nraBWw.it » «
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GR0ŁADA i GMINA
G ro m a d a . Jakoby projekt rządo­

wy brał jaso najniższą iednosikę sa­
morządową G com ad ą  t. j. skupienie 
ludzi z jednej lub paru wsi. Ta  'G ro ­
mada miałaby swoje siato wyborcze, 
swój zarząd, budżet, a więc i podatki 

gromadzkie.
W edle naszego zdm ia t»ka jed 

nostka gospodarcza byłaby nonsen­
sem, gdyż zakres m ożliwej działalno­
ści byiby żaden a dodatkowe opoda­
tkowanie szłoby jedynie na opłacanie 
funkcjonariuszy bez żadnej korzyści.

Dawniejsza Gromada składa się 
z oddzielnych gospodarzy stanowią­

cych t. zw. sielski schód pod prze­
wodnictwem „starosty". Gromada ra­
dziła li tylko o sprawach wsi jak n p. 
najem pastucha, nadzielenie pastwiska, 
przeprowadzenie rowu, zaś „starosta" 
p 'z y  pom ocy „sotnika i dzicsiatskich" 
stanowiących policję gminną, wypeł­
niał rozkazy w ładzy przez stars/ynę" 
(w ójta ) im dawanym.

Do gm iny (W ołośc i) obszary dwor­
skie nie wchodziły, gd yż „w o łość " 
była organizacją Sianową chłopska.

Ponieważ w dzielnicach, w których 
obszar dworski stanowił odrębną jed ­
nostkę administracyjną, obecnie te

osobie wójta, względnie zastępcy w ó j­
ta o ile wójta niema.

Dla uchwalenia budżetu, co jest 
najważniejszą czynnością, gd yż  od 
wysokości podatków i możności ich 
płacenia za leży dobrobyt mieszkań­
ców  gminy, oraz decyzji we. wszel­
kich sprawach życia gminy, wybiera 
się R*da Gminna złożona z 12, 15 
lub 18 osób zależnie od w iekości 
gm iny, która decyduje w sprawach 
zasadniczych, zatwierdza budżet i je ­

go  wykonanie pod przewodnictwem 
wójta. Prócz Rady wybiera gmina K o ­
m isję Rew izyjną złożoną z trzech o 
sób, zadaniem której jest kontrolowa­

nie wypełnienia postanowień Rady i 
kontrola rachunków i wydatków.

O d  w iększej lub mniejszej znajo­
mości stosunków w gminie, od g o ­
spodarczych zdolności i świadomości 
i celowości danyih poczynań oraz 
zmysłu rozumnej oszczędności Rad­
nych za leży doora, rozumna i oszczęd­
na gospodarka Samorządu gminnego.

Jak zaznaczyliśmy na wstępie sa­
m orządy winne się składać z ludzi 
posiadających nieruchomości w ob ­
rębie gm iny i płacący w niej podat­
ki, t. j. ludzie, których interesy są

nrej-obszary są wcielone do gmin * ie j -  śdś le  2wiązane z gospo(1arką 
SKicb, musiałyby w iększe najątki scow ego samor2ądu. 
ziemskie wchodzie do grom ady. By­

łoby to nonsensem, raz d latego, że 
takz majątek p izy lcga jąc do kilku 
gromad, musiałby chyba ulec jakie­
muś parcelowaniu bez racjonalnych 
podstaw diu opłaty podaiku g romaaz- 
krego, pow iore, że rada gromadzka 
niewątpliwie uchwalaia podarki, k tó­
rych cały ciężar padał na obszar 
dworski, przyczyniając się do pow ię­
kszenia ruiny tych warsztatów rolnych, 
szczególnie jeże li w grom adzie .p rzy­

miotnikowe głosowanie b ,ło  zastoso­
wane.

Gromada rrog faoy więc egzysto ­
wać jako czynnik wewnętrzny wioski, 
zaś pierwszym stopniem do wyborów  
radnych w gminach.

G m in a  w ie js k a .  Gmina wiejska

W skład w ięc Rad Gminnycn i 
Komisji Rew izyjnych powinni wcho­
dzić ludzie o naoytem już dośw iad­
czeniu i o jasnym poglądzie na 
sprawy a więc ludzie starsi i zrów no­
ważeni.

Z tej przesłanki wynika, że za­
równo prawo w ybo icze czynne jak i 
bierne m oże dopuszczać osoby tym 
warunkom odpowiadające.

Naszem  zd jn iem  prawo czynne 
winno przysługiwać osobom obojga 
płci posiadającym osobiśc:e własność 
i plącącym podatki,— w wieku lat 25 
skończonych, zaś bierne tym, które 
mają 30 lat skończonycn.

Nadzór za prawidłowym, t. j. zgod ­
nym z prawem p izeb iegiem  funkcjo­
nującej Rady gminnej i wójta należy

iesl najniższą jednostką samorządową do starosty> również do starosty na-
o charakterze gospodarczym . Gmina 
wonna prztto  posiadać ooszar dosta- 
iccznse wielki, by koszty administra­
cyjne pochłaniały jaknajw iększy pro- 
cu it budżetu i jednocześnie nie zbyt

leży  nadzór nad.praw idłowym  fank 
cjonowaniem Kancekrji gm innej i ka­
sy.

starosta winien posiadać p ra^o  za ­
wieszania wójta w czynnościach i od-

ooszeina coby utrudniało dojazd do dawania go  pod sąd, jednak zwalniać 
zarządu jak również Zarządow i do- g 0 n je ma prawa a to by wójt nie 

c.erauie do je j końców. był podwładnym urzędnikiem zależnym
W łaściwym  celem gm m y jest utrzy- od starosty ale by tylko działalność 

mywame dróg gminnych zadośćuczy- j ea0 podlegała kontroli wradzy rzą- 
mienie potrzebom  lokalow ym  i o Pało- dowej.

wym szkól pow sztcanych, śledzeniem Zarówno wójt jak i Rada Gminna 
za zi rowotnością ludzi i -nwentarzy podlega rzeczow ej kontroli Sejmiku—  
żywych (epidem je, cp izo ^ e ), prowa- względnie W ydzia łow i Sejmiku który 
dzenie ew idencji ludności, gruntów ma prawo nietylko zawiesić wójta w 

i poborowych. czynnościach ale i zwolnić go  jeżeli
Prócz tego  na gm iny w cJ ^ ić na- znajdme złe prowadzenie gospodar- 

kłada rząd ooow iązki spełniania funk- stwa. Rńw,nież od Sejmik za leży 

cii t. zw. poruczonych, a więc zbiera- zwolnienie wójta na przedstawienie 
ma podatków  państwowych, samorzą- starosty.
dowych, drogowych, asekuracyjnych 
od ognia i nieszczęśliwych wypadków, 
prowadzenia statystyk i t p. T  

funkcj gmina musi spełniać na koszt 
w łasny, co n iepom ierne obciąża bud­

żety gminne, a więc kieszeń płatni­
ków.

Przy gminach funkcjonują

Stanisław Wańkowicz.

lis le r f ila  o prpiiii p lt -r im iit ie j
AKTUALNE OŚWIACCZEn IE WOBEC PRASY

W A R SZ A W A . P A T .  —  W  sobotę 
\t południe minister spraw zagranicz­
nych Rutminji książę Dymitr GniKa 
przyjął w swych apartamentach w  ho 
telu Europejskim przedstawiciel; pra­
sy zagranicznej, i polskiej, wobec któ­
rych złożył następujące oświadczenie.

Jestem rad, iz bezpośredni kontakt 
z prasą na ziemi polskiej daje ir.i oka­
zję stwierdzenia raz jeszcze w ooec o 
pinji publicznej tego  kraju gorących

państw określone były przez protokół 
Litwinowa z 1929 r?/ podpisany w 
Moskwie przez ministra Bazilę, w  spra­
wie wcześniejszego wprowadzenia w 
życie paktu Kelloga.

Dziś, równolegle do rokowań, pro­
wadzonych między W arszawą a M o­
skwą o  zawarcie paktu o n-ieagresji i 
w  związku z paktem, który parafowa­
ny został w Paryżu przez sekretarza 
genralnego Ministerstwa Spraw Zagra

w y  rozszerzenia wymiany produktów, 
zwięnszenia tranzytu oraz aostaw, któ­
re zasługują tembardziej na rozważe­
nie wobec tego, że oba narody nie są 
jedynie zaprzyjaźnione i złączone so­
juszem, lecz są także sąsiadami, co ze 
w zglęaów  geograficznycn dodaje jesz­
cze jeden czynnik owocnej współpra­
cy.

Kończę, podkreślając, jak na po­

czynienia się przez to właśnie do utrzy 
mania pokoju.

PRZYJĘCIE U M AKSZ P IŁSU D SKIE­
GO I U AM B A SA D O R A  F P a NCJ!

czątku, tę prostą, pozbawioną wszel- 
uczuć przyjaźni, jaKie naród rumuński mężnych Bertheloia i ambasadora ki-c11 zygzaków  airogę, którą postępujją 
żyw i dla naroau polskiego, Uczucia ZSSR Dowgalewskiego, rumuński ramię przy ramieniu, bez fanfaronady, 
te są wzmocnione przez w ęzły sojuszu, charge d ‘afaires w Rydze Sturdza i p. ]erz j 5ez niebezpiecznych zaniedbań 
jaki rządy obu krajów uznają w ich Stomornakow znajdują się w  kontak- obrony narodowej, oba narody, oży- 
wzajemnych stosunkach zarówno jak cie, dążąc do zawarcia podoonego v ione najszczerszem pragnieniem przy 
i w  swrej ogólnej polityce, w  duchu jak paktu o  nieagresji, 
największego zaufania i loialności, dba Powstrzym ując się od jakichkolwiek 
jąo o jak najlepsza i jak naipoźytecz- p-zew idywań co do w yn ików  kuntak- 
mejsza wspótpracę‘, .tawiazŁnego w  Rydze, zw ażywszy,

W izy ta  ir.oja w  W arszaw ie w  cha- że w  intersie ZSSR leży zawarcie ca- 
rairterze ministra spraw  zagranicznych *ei scri ‘ paktów ze wszystkimi jego są 
Rumunji ma właśnie na edu potwier- siauant przea konterencją genewską, 
dzenie tego  stanu stosunków polsko- być może, że rokowania ryskie dopro- 
rumuńskich i przyjaźni, jaka je ożyw ia, wadzą do konkretnego rezultatu, któ- 
Mfałem szczęście poznać Jego Eksce- ry na piśmie potw ierozi ponownie staui 
lencję ministra Zaleskiego, Kiedy by- pokotu , jaki określił już proiokół Litw i

-  nowa
O to wszystko, co mogę pow iedzieć 

w tej sprawie, zachowując maximum 
ostrożności j spokoju umj^słu.

Poza  kwestjami o charakterze ogó l

łem posłem we W łoszech, podczas ofi­
cjalnej w izyty ministra spraw zagra­
nicznych Polski w  Rzymie.

Sesjj.a sejmowa Ligi Narodów  w  
1930 roku dała mi okazję do cennych

ministrem 2 ileskim, które- no-politycznym i europejskim pomię­
dzy Polskią a Rumunją niema do prze­
dyskutowania specjalnych zagadnień.

D la zaradzeria kryzysow i gospodar 
czemu istnieją przea nami perspekiy-

rozmow z
go długoletni pobyt na czele Minister- 
stra Spraw Zagranicznych, zarówno jak 
i w łaściwe mu zalety, uznane przez 
wszystkich jasność poglądów , roz­
waga, giętkość, która « nie wyklucza 
stanowczości, stanowią ! aewną gw a ­
rancję ciągłości postępowania w  sensie 
obrony interesów Polski i naszego so­
juszu. nie mającego charakteru prowo 
kacyjnego i nie zawierającego żadnych 
odchyleń.

Przed dniem konfemeji rozbrojenio podają, iż rząd litewski ma zamiar zio- 
wej jest bardziej mz kiedykoiwie.Koądź żyć protest w  L idze Narodów  z pow o- 
koiiiec zne zacieśnienie kontaktu p rzy­
jaźni i oparcie s.ę na sojuszach. Jest 
to celem mojej w izyty i pragnę pow ie­
dzieć wobec przedstawicieli prasy poi 
skiej i obcej, iż gorące przyjęcie, z ja­
kiem spotkałem się j które głęboko od­
czułem, dowodzi niezależnie od mcuej 
■osoby dalszego zacieśnienia naszych 
stosunków'

W izy ta  moja w  W arszaw ie zbiega 
się z  nawiązaniem w  Rydze kontaktu, 
zgodnie z  życzeniem, wyrażonem przez 
ZSSR, w  sprawie ewentualnego za- 
wmreta paktu o  nieagresji pomiędzy 
Rumunją a Sowietami,

Dotychczasowe stosunki obu

W A R S Z A W A  P A T . —  W  dniu 9 bm. o 
god iic ie  13 w ambasadzie fraiicusJc-ej p. am 
basador Larodie oodejmowat na prywatnem 
śn adariu tu nistra spray/ zagranicznych Ru- 
tmunji Ohikę.

O goazinie 17-ej mini sta. Ghika złoży! 
w izytę p \iars7ałkowi Piłsudskiemu w  Bel 
wede~ze

Pan MarszcJek podejmował dostojnego go 
ścia herbatką, na którei m. in. byi, ooecm: 
mimisteir Zaleski poasekretarz sranu w  M. 
S. Z. Beck, poseł rumuński w  W arszawie 
Bilciurescu, pose. Rzeczypospolitej w  Buka 
reszcie Szembek. '  ,

Rozmowa trwała przeszło godzinę.

Nutfa sKa ga litewska do Ligi Narodów
W  S PR A W IE  ZA M K N IĘ C IA  SZKÓ Ł N A  W ILE Ń SZC ZYŹN IE  

K O W N O  P A T . —  Pisma litewskie du zamknięcia 10 szkół litewskich na
W ileńszczyźnie.

Skazanie naucz/cteli-Polaków
W ILNO. —  Z za kordonu litewskie 

go  nadchodzą wieści, że onegdaj sąd 
w  W ilkomierzu rozpatrywał m. in. spra 
wę dwu nauczyneii-Polaków , oskarżo 
nycn o tajne nauczanie i posługiwanie

się podręcznikami rzekomo sprowadzo 
nemi z Polski drogą nielegalną. Oskar­
żeni zostali skazani na 6 miesięcy vaę 
zienia z jednoczesnem zawieszeniem w y  
roku na przeciąg lat 2.

Dodatni bilins handlowy n rok 1931
Bilans handlu zagrań,cznego P o l­

ski w  1931 r. zamknięty został aoaat- 
nim saldem, v.ynoszącym 412.155.000.

Buansy miesięczne oy ły  wszystkie do­
datnie, za wyjątkiem  styczniai ud. r., 
w  którym bilans byt Ljemny. ,

Zamknięcie Zw. Polakówiii Ł0TW|E
Zarządził letgalskt Sąd Okręgowy

O Y N E P I R G .  P A T . —  L E I G A l  rw iE . PO  KRÓTKIEJ N AR AD ZIE  

SKI SĄD  O K R Ę G O W Y  DZIŚ P R Z Y  SĄD  W Y D A Ł  W YR O K , NA M OCY 

D R ZW IAC H  ZA M K N IĘ TYC H  ROZ- KTÓ REG O  Z W ląZE K  TE N  ZO STa j E 

P A T R Y W A Ł  O D K ŁA D A N Ą  JUŻ KIL- O STATECZNIE  ZA M K N IĘ TY . O G ŁG - 

K AK R O TN IE  S P R A W Ę  ZAV/iESZE- SZEN1F C A ŁK O W IT E G O  TEKSTU  

N1A ZW IĄ ZK U  P O L A K ó W  N A  ŁO - W YR O K U  N A S TĄ P ! 23 STYC ZN IA .

W ARSZAW A, (teŁ wł, 9.’ 1932 r. D ii-  
CZestO- i i f Jszy  46 dzień procesu wypełniły „stalnle 

,  . . słowa oskarżonego dr. Kirrnika i dr. Potka,
KrOC k a sy  o szczęd n o ści lu b  banki lU" p o c z c m  sąd Cgłosil przerwę w celu Odbycia

dow e, d om y ludow e lub też organi- nar* dy  ^*4 wytokieji
, .  , . . .  . . . .  Oskarżony Kiernik przemawia od grdz.

zacje Spółdzielcze, k tó re  aczk olw iek  JO min 30. M ówi głosem donośnym, tonem

d o funkcji zarządu gm inv nie n ależą , ^ctftw yin, żywo gestykulując.
. i , a »  Przed ^adem smagano nas moralnie,

ale są  zw ykle pod je j  nadzorem. przemawiam niemal ostntni I po kunsztów

Przywódcy Centrolewu pned Sapem

i osoby
3 Sprawy załatwiają się kolegjaln ie co 
1 powoduje brak osoby ściśle za czyn

nością odpowiedzialnej, k tó ra  now i- dziwe- Następnie oskarżony twierdzi, że akta 
, . ,  „ . . .  . zawierają dane, że podstawą aresztowania był

nlen Dyc WÓ>Ł ll.osący osobiście memorjał p. Kaweckiego, a zarzuty trm za-

odpowiedzialnoćć za rachunkowość i 
kasę.

Dla tego  uważamy że zarząd gm i­
ny winien byC Jed n oosob ow y w

uważał —  twierdzi oskarżony, —  że uchwała kowi, kióry daje krótki rys historjl ruchu
kongresu jest skierowana przeciwko obecne- ludowego od samego jrgo  powstania i wresz-
mu Rządowi. Oskarżony Kiernik mówi na- cie mówi: Jestem ostatnim oskarżonym Po
stopnie o roli Cepiroiewu i nsiłule udowod- tern wszystkiem. co już obrona powiedziała
-iić, że "rzew ed sądowy nię ustalił, aby na nie mam nic do dodan.a, nie mam zamiaru
jaK mboiwiek zenraniu Centu lew u zapadła nikogo pouczać, nie chcę z nikim polemizo-
u.hwała dokonania zamachu i że jego zda- wać, b_, nie powiedziano, że chowam się za
niem, jako jedyne punkty zaczepień,- w ak- płot ortatniego s ło » a, pc którym nikt ju t
cie osorżen ia , ostały tylko wiece M ów!ąc : lie może odpowiedzieć. Po tym ustępie pa-
to oskarżony Kiernilr raz po raz zwraca się dają inwektywy, wobec czego przewodniczą-
do j>, okuratorów. co wywołuje m 'n it prze' cy jeszcze raz przywołuje go dc porządku,

ernik proszę sic nie zaznaczając, że jeśli nie będzie miarkował
tylko de Sądu. Da- wyrażeń, będzie mu odebrany głos. Zapttmi-

. .  . „   My tu przez usta zmarłe- ncjąc o przestrodze prrewodn;c„ącego osk r-
mina cały ! zei eg diobnych zarzutów stawia- gn prezesa Dębskiego złożyliśm y w Si jmie żony Putek znów wkracza na śliską dro^ę
ny-h mp, a które, jak twierd i,  sa niepraw- c adczenie, że Marszałek P ił udskl • j u ź o  zacz-pek osobistych: cierpliwość Sądu y-

zasi ży ł się Ó jczyznie, a gdy Marszałek Pił- -Zerpuje się. Przewodniczą y  przerywa P .t -
sudsłi z łe iy ł  godność Szefa Sztal u Gene- kowi ncstępojącą nwagą Panie Putek, p o iic -

_ . ralntgo byłem u N iego i oświadczyłem Mu. waż nie stosuje się Pan do moich uwag, on ■
warte nie były  prz-dmietr n badań te st,ony te utworzenie now ego Rządu wrale nie jest bierzm Panu głos. Zarządzam przerwę oo
sędziego śledczego. Cytuje z kolei swój wy- wymierzone przeciwko Niemu. .P iast* głoso- godziny 12 w pół. we śropę dma 13 b. m.,
w *d  prasow; udzielony |io kongrtsie Ce a wał :a kandydaturą Marszałka Piłsud kiego wtedy ogłoszony zostanie wyrok. Zamykam 
troiewu, wyrażający przekonanie iż niemożli- m B-ezyden ta i za Panem Mościckim: posiedzenie Są1u.
we lest sp/rzjdzenie aktu oskarżenia prze- P izew odn iizą-y  następnie udziela głosu Decyzja Przewodniczącego wywołuje na 
ciwkc uczestnikom kongresu. Pan Sławek ostatniemu z oskarżonych oskarżonemu Put- sali ouże wrażenie. Obrońcy podnoszą się.

PRZEM Ó W IEN IE  
AU  W . SZAB ŁO W SK IE G O

Podczas rozprawy przeciwko Zw iąż 
kow i Polaków  mecenas Szabłowski w y  
głosił przemówienie treści nastęoują- 
cej:

Przedstawione protokóły neutralne 
go  zarzadu Zv'iazkti są oarazo cen­
nym materjaiem i mogą służyć jeaynie 
ao  całkowitej rehabilitac; Związku, 
który był oskarżony nieomal że o  zdra 
dę stanu.

Protokóły te były prowadzone nie 
dla użytku sądow ego i realnie ptzed 
stawiają całą działalność Związku ja­
ko całKowtcie loialną i zgodną z par- 
stwowem i Interesami Łotw'y. W  żad­
nym z protokółów niema nawet cienia 
antypaństwowej działalności Związku.

M ów iąc o  dołączeniu do akt spra­
w y Związku sprawy radnego miasta 
Rygi Libei ysa i niejakiego B  >rupa, me 
cenas Szabłowski podkreślił, że  cho­
dzi tu o  sprawy o^ooisie. przyczem 
działalność wzmiankoyranych osób nie 
pozostawała w  żadnej łączności z  pra­
cę Związku Polaków  i w żadnym w y­
padku nie może rzucać cienia na Zw ią  
zek.

W m yśl procedury Sfd m oże od ło żyć  og ło - 
szeo ii wyroku n i  3 dni, tym czasem  w ed ług 
obliczań obrońców , k tórzy w licza ją  i ju trze j- 
szp n ied zie lę  od chw ili zakończenia procesu 
do środy upłyn ie 4 dni.

SILVA RERUM
ABC (N r. 71 porusza bardzo po­

ważną i zawiłą sprawę nadmiara inte­
ligencji.

—  I czego się pchają do W arszawy, Po- 
zna/tia. Lw ow a i K*akowa?! Cza* już w iel­
ki osiedlać się w  W ygw izdow ach, Ordęgo- 
wach, Moczyuołach i Suchosiępach! —  sły 
szymy -me raz pou adresem młodych leńe- 
rzy, dentystów i (adwokatów.

lstoti.ie, istnieje pi zeltonanie, że inteligen 
cja polska ozinieszczana jest niewspói.tiiei 
nie. Przeludnione są większe miasta i. rze­
komo, r,ie należycie są obsaozone małe mia­
steczka i osady.

Pilna obserwacja jednak i język cyfr zda 
je się zaczynają przemawiać przeciwko rwier 
dzeruom, ze małe miasta i miasteczka n e 
są należycie oosadzone przez inteligencję 
zawodową. N :e można, oczywiście twierdzić, 
że procent przeludnienia miast rów.ia się 
prucelntow' przeludnienia zapadłej prowincji, 
niezawodize na tej orowiiicji da się jeszcze 
zmieścić setkę —  drugą pracujących intel, 
gentów, jeunak że tak poniem , „pojemność 
rynku" prcwinCjOnalnego nie w róży już pięs 
Jiych perspektyw leltarzom,** aa woKatom, a 
nawet rejentom i komornikom.

—  Nas i w  Pipidówkach zadużo! —  wo 
łają już oni z wiciu zapadłych kątów Kon­
gresówki i Ki esów  Wschodnich

1 rzeczyw iście: adwokatów, denty­
stów, lekarzy, nauczycieli w  wielu wy­
padkach mamy za dużo i nie znajduje 
my terenów dla ekspansji naszej inte­
ligencji.

D latego tez uzasadnione są pytania 
które znajdujemy na zakończenie arty­
kułu i na które odpowiedzi nikt nie da.

Czy nie czas wielki, aoy państwo, które 
reguluje w yw óz i przewóz, surowiec, walutę 
.. t.d. zechciało regulować żelaziu ręką „fa  
bryhację" naszej zaw odowej inteligencji?

Bo jeśli poirzeoujen/y rocznie 2J0 praw 
ników i 100 medyków, to czyż nie przestęp 
stwen. jest roczna fabi-^kacja 600 prawników 
i 400 medyków? Po co? Dla biedy, nęozy?

Inteligencji mamy naamiar, w szę­
dzie panuje nędza; rozw ijają się iylko 
kina!..

Gazeta W arszawska (Nr. 8 ) poda­
je ciekawą statystykę dotyczącą sta 
nu naszej kinematogratji

Wszystkich kinematografów w  Polsce 
liczone w  r. i930 —  727, w  nich ras miejsc 
—  232,702. W  r. 1923 byto sal kinowyci 
428 z 135,496 miejscami

W  r, ts 30 jeden Kinematograf przypadł 
w Polsci na 42.780 mieszkańców i pod ty ir 
względem zajmujemy jedno z ostatnie,! 
miejs<. Dość wskazać, że np. w  Stanach Zje 
dnoczonych przypada na b,960 mieszkańców 
jeden kinimatograi, w  Niemczecl —  na 
12,320, w e  branej. —  na 13,200, w  ftnglji —  
na 10.250 miesznariców.

Ach nawet i tu mamy narzekać: kin 
iesf za mało!, . Słuszniejszy Dowód do 
narzeKania daje stosur.eK filmów poi 
skich do obcych.

Z  ogolnej ilości wyświetlonych filmów 
tylko 308, t.j. zalecfw.e 22,3 p ioc. było po 
cńodzen.a polskiego, reszta zagranicznego. 
Wśród filmów obcych wyświetlono amery­
kańskich 766 (63,7 proc.), n emieckich 157 
(11 proi-.), francuskich 83 (5,8 p roc.). Na 
uwagę zasługuję takt, że liczna tilmów nie 
traeckich zmniejsza się w  dwóch bowiem po 
przednich 'atach było ich 217 i 178.

Ciekawa jest frekwencja w  kinach
Interesujące są dane dotyczące frekwen­

cji w' kinematografach mielkich miast. Naj­
w ięcej kin posiada W arszawa (57 ), dalej 
idzie Łódź (30 ), Lw ów  (18 ), Poznań (18, 
K iaków  10), W ilno (13 ) i t.d. Sprzedani 
biietów: W arszawa —  13,215,479, ŁótL  —  
7,318,210, Poznań —  2,459,309, Kraków —  
1,816,324, Lw ów  —  2,794,895, na jednego 
zaś mieszkańca spr, edano biletów, w  War 
.^aw ie 12,2, w  Łodzi 12,3 w e Lw ow ie 11,7, 
Poznaniu 9,9, Krakowie 8,8, Bydgoszczy C,8 
Tak więi w ojew ództw a zachodnie, posiada 
jąc -najwięcej stosunkowo kin i najv ięce, 
miejsc na tysiąc mieszkańców (Poznań 31,8 
Bydgoszcz 31,3. W arszaw? z8,0 Lódż 22.3) 
i.iają najniższa frekwencję. Frekwencja ta 
jednak ma stale tendencje zw yżkow a

„Tendencja zw yżkow a".. Cieszmy 
się!... A le dlaczego tej;, tendencji nje 
zauważymy w  dzjedzinie teatru, a juz 
tem mniej czyteln ictwa0! Lector.

P R 6 B N Y  LO T SAM O LO Tl 
S YP IALN E G O

W A R S Z A W A . 9.1 ( id .  w łasny). W 
dniu wczorajszym  odbyt się na lotnisku war 
szawskin pierwszy próbny lot samokitu sy­
pialnego. wybudowanego w  państwowych 

zakładach lotniczych. .Apara. P Z L  4 w yko­
nany całkowicie z metalu, jest piei wszyns 
pols.dm samolotem sypialnym i używany bę 
dziV na linjach komunikacyjnych do lotów 
nocnych. Samoiot mieścić będzie 10 pasaże 
rów. N ow y typ płatowcą zastąpńć ma m 
polskich liniach lotniczych 3 silnikowe Pou- 
kery, Aoaral zaopatrzon , w  silnll Wh:ghta 
po 22o km Pilotowa! znokomity lotnil p d - 
SKi, kapitan Bolesław Or"nski Pierwsz; lot 
P Z L  4 ktorj trwai 20 minut, wypai * znako­
micie. P o  odbyciu wszystkich przep .owych 
p iób samolo* użyty będzie najpierw do prze 
wożenia poczty, poczem p>c 100 godzinaci 
lo tó v  oocztowych worowadzou;- zostanie 
do Komunikacji pasażerskie
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7) EDWARD W OYNIŁŁDW ICZ
W S P u M N iE N IA  i847 —  192S R W Y D . 1931 R.

PRŻŁD KONFERENCJĄ W LOZANNIE.

Pe wybuchu rewolucji rosyjskiej stanie i że ogólnemu losowi Sawicze 
w  końcu zimy r. 1917, W oyn iłlow icz nie ulegną (str. 701). 
nie ulegał w ichrowi entuzjazmu poli - Złudne były nadzieje. Uczucia
tycznego, jaki porwał wielu ludzi my- wdzięczności tłumu, na piasku pisane, 
ślących i rzesze bezmyślnych Na w ie- ślad ich lada wicher zdmuchnie W  
cu walnym, w  jednej z większych sal zim ową noc mroźną stanął tłum gromi 
miejskich w ielbił prezydent miasta, me cieli z okopów  przed bramą dworu, 
cenas Cnrząstowski, człowiek rczsąti- stopniowo przyłączyły się do niego: 
ny i zrównoważony, wśród gromkich ludność dworska, potem chłopi ze wsi 
oklasków, przebieg m ekrwawej rewo- sąsiednich.
lucji,*wróżącej nam jutro bezpieczne, W szystko się łamie, rozstraja, roz-
ix>godne. M oże na trzysta osób, tylko rywa....
trzy*, w  ich liczbie W oym rłow icz, pa- Na chwilę przed wybuchem kata-
trzyły w  to jutro  meutnie stroty wysłał W oyn iłłow icz małżonkę

BERLIN , P A T . —  Kanclerz Bruerr ig mienia z  Hitlerem w  sprawie przedłu 
odbył w czora j z ambasadorem angiel żenią urzędowania prezydenta Hmdeii- 
skim w  Berlinie Rumboldtem korderen- burga oraz w  sprawie przeprowadzę 
cję, podczas której kanclerz Bruening nia w  Reichstagu jediiomyślnej lezolu- 
podkreślil, że Niemcy niep osia&ają środ cji wszystkich partyj niemieckich, 
ków do płacenia reparacyj. stwierdzającej, że Niemcy żądają skre
W IELKIE  W R A ŻE N IE  W  LO N D YN IE , ślenia odszkodowań.
SZC ZE G Ó ŁY W IZ Y T Y  U BRUEN. N Rezoiucja ta m iałaby ułatwić Brue- 

GA ningow i za jęcie w  Lozaiin ie nieprzejed
LO ND YN . ] >£\T. —  Cała prasa po- nanegu stanowisku, opierając się na e-

ledeń z trójki, Karol N iezabytowski, w miejsce bezpieczne, sam dotrwał do południowa przynosi jako wieiKą sensa wentualnej wyrażonej w  tym w zglę
* - . . . .  • » .  i . • _ t ___  • i_ i .  t r\ ć\łri o i a 7 łA 7 A ł i a  o  na r\ o o .i _ « «• . a _

dzie w oli Rtichslagu.cję oświadczenie, złożone ambasadoio- 
w i W ielk iej Brytanji w  Berlinie przez 
kanclerza Brueninga, co do niemożność* ZA S TR ZE ŻE N IA  FRANCUSKIE .

moratorjum reparacyj nego i obstawania 
przy calkowitem anulowaniu odszKodo- 

nieinieckiem demar
en t P  i

dajnych źródeł następujące wyjaśnię' 
nie:

Ambasador W ielk iej Brytar.ji w  Ber 
unie został zaw iadomiony w e środę, że

odpowiadając pogodnym wróżbom pre ostatniej chw ili w domu o jców , jak Żor 
zydenta, zawołał. nierz w ierny na straconej placówce.

Zawcześnie, kw.atku, zawcześnie, Wymknął się do parKU przez ukryte 
Jeszcze północ mrozem dmucha - d izw i, gdy wrota trzeszczały pod na- 
A w nizinach jeszcze pleśnie..." porem napastników. W cieniu drzew 

Posepne przewidywania, nastroje ukryty w idział światła złowrogie, bły- 
ucs/mistyczne, znikomej mniejszo- skame w oknach, słyszał łoskot pogro wań. W  związku z 
ści rychło sprawdzić się imały, Łat- mu, wrzaski opętanego tłumu... Po  kil- cne korespondent P A T  uzyskał z miaro­
wo’ błądzi myśl w  tumanie rewolucyj- ku godzinach hałas piekielny ucichł, dain/ch źródeł nastepuiace wviaśnie- 
nym. K ’oś głęboko myślący, o umyśle pierwsza fala grabieżców  uchodziła z 
Tilozoficznie dobrze wyszkolonym, w i- łupem. Chciał wracać —  w  oorę o- 
dział w Kiereńskim, wodzu wstępnego strzegł go  ktoś życzliw y, pisarz pro- 
okresu rewolucji, rosyjską Joannę wentowy, Dymitr Szkućko, (cześć je- 
d‘Arc. Zapewme można go' było tak go  im ieniu), że go szukają, nastając na 
nazwać, jeno w  groteskowem ujęciu jego  życie. O d leg lejszego schronienia 
Voltaire a. Niepewne stało się życie, trzeba było szukać w  gęstwinie leśnej 
szczególnie na esi, już za jego  rządów. I błąkał się w  mroźną noc księżycową 
Potworne zajścia w  Sławucie, zakon- po odludnych pusncowiach, gdzie 
czone zabójstwem ks. Romana Sangu- zwierz dziki się kryje, często mniej 
szki, rzuciły blask ponury, jak św iecz- szkoaliwy, mź dobrzy ludzie. Tak kie 
niki chrześcijaństwa, w  mętny dzień dyś szukał schronienia przed megodzi 
rew o lu -i. wością własnych dzieci król f.ear, w

Bezrząd wzrastał, mczem niehamo zamęcie bu 'zy nocnej.
„N ie  każ mi grać na rozpaczy nu­

c ie ".
mow Krasiński, w  dalszym ciągu przy 
toczonych już wierszy. I nie zabizm ia 
ła w  duszy W uyniłłow icza, nowy cios 
przeniósł ze zwykłą mocą ducha.

Roman Sionnunti

Ks. Biskup Chóiryszyn
o p alsK o -rJsk 'p m  porozumieniu

* Współpracownik lwowskiej „G aze 
ty Porannej" miał rozmowę z ks. Di- 
skupem Stanisławowskim obrz. gr. kat. 
w sprawie stosunków p ils k o -rusk.cn. 

sprzeciw iłby się rew izji dtugów wojen Rozm owa zaczęła się od  om óoie  
nych, to postaranoby się o  w prow adzę nia znanego listu pastersk;ego  ks. bi- 
nie w  życie krótkiego moratorjum aż skupa.
dc chwil:, kiedy ’ 5taiir Zjednoczone Dziwu; się -m ó w ił ks. biskup
wyrażą gotowość rew izji długów. ’ ż t  społeczeństwo polskie mało za- 

W  przeciwnym  razie podstawę do reagowało po ogłoszeniu m ego listu, 
uregulowania kwestji separacyjnej be Specjdn ie zwiacam  uwagę na prasę 
dzie dwuletnie moratorjurr z  przyrze- polska- ho spodziewałem  się, źe pra- 
czeniem pozntetszej rew izji pianu Io- ?a polski zarówno na naszym terenie, 
unga. -jak i na terenie całego naszego pań-

Trudnosci i zastrzeżenia natury pia s^ a ,  zabierze głos i w serji rozwa- 
wniczej możnaby, zdaniem polityka zaimt® stu iow is o i rozpocznie
.. , . . . .  J nuclrtlClA ITw-ałnm  i
francuskiego, pi zezw ytięzyc  przez u- lemudysKuSję. Uważam, żc by ły  ku

dzielenie Niemcom zuoełnego morato- warun ĵ> 
przyjęcia przez Niem cy jakiegokolw iek M O Ż L IW A  JE S T  T Y L K O  R E D U K C jA  rjum z równoczesnym przyrzeczeniem, —  cz^ m0ziia wie cU ł3*  s le ‘

BERLIN . FA T . — „BerKner Ztg.
am M ittag" ogłasza w yw iad  z  mancu 
SKim politykiem  finansowym człon­
kiem delegacji francuskiej na kunferen 
cję lozańską, nie podając zresztą jegu 
nazwiska.

tematem wywiadu są cele, do ja- 
kancierz Bruening oczekuje w izy ty  jego  KlCh zmierzać będzie ̂ Frar.cja^ na kon 
w  * Bl ~

. , . , , !  ry ukraińskie odniosły sie do treści
ze po upływ ie moratocjum  zdolność hJ Dasterskieffo ksieaza biskuna?
płatnicza Niem iec zostanie ponownie pasterskiego ksi .za  biskupa
zbanana i to niezależnie do cyfr planu ’ asi IZUC' : - liriie, ule to
Youn »a  “  ; trudno. Ja moich zapatrywań i mego

P o tty k  francusKi ośw iaaczył w  koń F'łolsk;  ufKra“ ‘ sk*
cu Parw1 .icT- sie uż c h a n ie  z  sil n1̂  zm,Pn'^ Uważam, że Jest atmo- 

’ , , . , ■ ■ “ , , ,  sfera dla spokojnego, rzeczowego
ną -edunąją rat reparacyjnych, które omaw,aria kwestji współżycia i współ-
będą rozłożont ira okres iat 10. pracy. Czas najwyższy, aby proDlem

N IA

wany, upadek Kierońskiego i osiągnię 
cie przevragi przez bolszew ików, by­
ły nieuniknioną rewolucją istnifciącego 
zamieszania. Kto dbał o życie, w yco ­
fywał się ze w^zburzonejgo morza „w si 
spokojnej" do cokolw iek bezpieczniej­
szej przystani miasta, św ieże, siedziba 
\Voyniłłowriczow, by*a szczególn ie za­
grożona, dzięki bliskości wojsk frontu 
uzbro;onego moiłochu, bez żadnej 
zwierzchniej; w ładzy. W oyn iłłow icz i 
osoby mu bliskie, swoim zwyczajem  
trwały tam, gdzie b iły grom y W  po­
łożeniu groźnem, w  nastroju trwoż- 
nym.

Straszne się w  duszy naradza prze 
czucie. M ożna było się łudzić, że jemu 
nic nie grozi ze suony m iejscowej lud 
ności. Był on wypróbowanym  przyja­
cielem ludu, wpraw dzie nie z liczby po 
spolitych, którzy skarbią sobie wzglę­
dy, rozdając na wiecach, hojnie, cudzą 
własność, kupujących rozgłos za fał­
szywą monetę frazesów  rewolucyj­
nych. On swoją przyjaźń dla ludu 
stw ierdził czynami, broniąc słusznycn 
sp aw  jego, ofiarny i pomocny na każ 
dy zew niedoli. Nie lubią wichrzyciele 
ob jaw ów  życia, które kłam zadąją ich 
hasłom, o nieprzebłaganem przeciwień

Auswartiges Amt w  oiatek tło oołu- fercnc|i r^aracy jn e j. Polityk  irancusl.i KONFERENCJA LO ^Aw SK A  MA BYĆ  ten rozwikłać. Do ro oty jest bardzo 
u n i a z a z n a c z y ł  p zedew szystk i^ t z anula PR ZE SU N IĘ TA  N A  KONIEC 3 T Y C Z  ^  ^  W  ^  me

piątek po południu dlatego, że. ' '̂anie długów wojennych nurazie me
1) w  piątek .ano miała się odbyć ^chudzi w  rachubę, gdyż kongres a- 

konferencja z wezwanymi ze swych pla nierykańsk. nie ugodził sie na skreśle 
cóv ek ambasadoiami Niemiec z Londy n‘e tub > ew izję długów, a ednostronne 
nu, Raryza i R jym i w ypow iedŁenie układów M ellon -B trtn

2 ) diatego, że rząć  niemiecki cze- ^er Przez Francję, p r.esti -egającą ści- 
kaf na wiaaomość, czy  ekspert rządu  wszystkich umów, byioDy me do 
brytjskiego Leith Ross od jeazie ao Pa pomyślenia.
ryża utleni rokowań o  wspólny front re Pozatem  prostemu skreśleniu dlu- 
paracyjny z Francją. Narada Ambasa gów  politycznie przeciwstaw iają się 
dorów  z Bnieningiem odbyła się w  pią obawy, że nawet uregulowanie kwestji 
tek rano i również u Tedy nastąpił w y- rep a ray jn e j me zaoezp ieczy pokoju

może. Polacy potrzebował.n y  trzech 
w ieków , aby zasym ilować Ukraińców... 

LO N D YN . P A T . —  R ząd  angielski w najlepszym razie, 
zaproponowa przesunięcie terminu kon —  W ięc ks. D.skup r.ie ustał w 
fem eji w  Lozannie na dz.eń 25 stycz- swej pracy nad prowadzeniem do 
nia. Rząd angielski motywuje swoją skutki t. zw. porozumienia?
propozycję zmianami, które zaszły w 
wewnętrznej polityce Francji.

Rządy niektórych państw nie dały atmosfera?

—  Nie. N ie ustałem.
C zy w te; chwili jest ku temu

jeszcz? odpowiedzi na demarche rzą  ̂
du angielskiego.

(D  C. N .)
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Prze/orny Hro talisia
roziokowuje swe oszczędności w kilku 

EUnk ach, w te] liczbie i

w  Chrześcijańskim banku 
Spółdzielczym

przy ul. Antokolsklej 28 w W iinie 
W ysokie  oprocentowanie,

Zupełna gwarancja, —  dyskrecja zapewniona. 
Bank czynny 9 —  12 rano, oraz 5 —  7 wiecz.

t u u u n u

W ZRO ST W K Ł A D Ó W  O SZC ZĘ D N O ­

ŚC IO W YC H  W  P K. O. 

w  miesiącu grudniu 1931 r.

Ostatni miesiąc roku 1931 przyuusi 
PKO  bardzo wysoki przyrost kapitału

jazd Rossa do Paryża. W obec  tego  de w  Europie.
ma.che Niem iec zostało wykonane. Gdzie bowiem  jest kres postulatów

Pojmowane one jest w Lonaynie ja niemieckich? Czy przez ewakuację 
ko mające na celu pod w zglęaem  mię- Nać-renji w  roku 1930 popraw ity s.e 
dzynarodowym pokrzyżowanie porczu stosunki niemiecko-fram.usk.e? Jeżeli 
mienia anglo-francuskiego w  sprawie miałoby się okazać —  ośw iadczy' da 
reparacyj, zaś pod względem  politycz lej poiityk francusicii —  że kongres a- 
nym jako utorowanie drogi do porożu- merykańs.d po pewnym czasie nie

C I Ą G Ł E  N A R A D Y  3R U E ^ ? N G A
BERI IN. P A T . —  Kanclerz Bruening od 

był w dniu 9 b ir. w  południc ponowną kon 
rerencję z przyv.ocicą narodowych jocja li 
stów  Hitlerem, Rozmowa trwała przeszło go 
dzinę. Uczestniczyli w  niej także przywódca 
narodowych socjalistów dr Frick oraz mi­

nister Treviranus. Około godziny 3 po poi. 
Hitler rozpoczął naradę z przewodniczącym

O B A W A  W O JN Y  DO M O W FJ 

BERLIN . P A T . —  Na zgrom adze­
niu epublikanskego Rtichsbenneiu 
jeaen z  m ówców  dr, Muller ośw iadczył, 
że partje republikańskie głosować bę­
dą za przedłużeniem prezydentury Hin 
dt-nhurga, upartując w  tern jedyny spo 
sób uniknięcia w ojny dom owej w  Niern

W WIRZE STOLICY
UROJONE PO R W A N IE

Z jękiem i utyskiwaniem zameldowała 
pani Sawicka o  straszliwym wypadku jej 
córki —  19-letniej Stasi. W edle opowiadań 

Stasi było tak,

Około 9-ej w ieczói szwendała się pod 
'wiiaduktem mostu Poniatowskiego; nagle 
przyskoczył do niej rosły, simy, elegancki, 
wytworny mężczyzna, który błyskawicznym 

ruchem przytkną) jej da nosa chustkę, prze- tu Nazwałbym ’ to odprężeniem . Stwier- 
pojoną chloroformem. Dziewczę stracno mo- dziłem, Źe ze Strony polskiej zaprze

— Jest. Trzeba to wyzyskać. Ja 
specjalnie boję się złej atmosfery.

Rozm owa schoazi na tematy p o li­
tyki zagranicznej. M ów i się o najb liż­
szych sąsiadach.

—  Po  ogłoszeniu m ego listu pa­
sterskiego— ciągnie ks. b skup- -radjo 
moskiewskie, czy kijowskie czy też 
charkowskie— dokładnie nie pamiętam 
— zabrało się do mnie Krytykowali, 
w ym yślali, grozili. Oni są bardzo 
wrażhwi na punkcie współżycia i 
współpracy pohko-uKrainskiej/ Boją 
się bardzo porozumienia.

— Chciałbym podkreśl ć, że po 
wydaniu m ego listu pasterskiego ze 
strony poBkiej nastąp ła zmian? fron-

stromfirtwa niemiecko - r o d o w e g o  Hugen czed l>  Jeźe Ii H ltIe r  _  o ś w ia d c z y ł  m ó w  

bergfem. Odpowiedź w  sp.awie sw ej dery ca  _  w  d ro d z e  i e ga In e j) c z y  te z  n it  e - 
zji H tler zakomunikuje .mneierzowi w ie tzo  g a In e j d o jd / je  d0  vvr,a d z  oznacZu ( lu 

rem jutro w  połudrtie kanclerz Brue.ung ma fłe d z ie  v ,ybu oh  w o j l l  doniOVve; 
przyjąć Hugenberga. ____________

sm ie m iedzy majętnym a nietnającym oszczędnościowego, oraz l.czby oszczę
i w  dni 7-ainętu mają ich na oku. N ie­
znana dłoń skierowała bandę żołnie­
rzy na Sawicze. jednocześnie prawie 
z rozpoc7 :cicm przez N iem ców oocho 
du, ze starej linji frontu, ku Dniepro­
wi. Autor ,,W spom nień" m ówi: „  Zra 
na wstawaliśmy, dziękując Bogu, że 
nam jeszcze tę noc w łóżlai spędzić 
pozwolił, w ieczorem  kładliśmy się 
spać po modlitwie, by nas przez noc 
nadchodzącą jeszcze klęska ominęła, 
aż wreszcie zaczęło się u nas utrwalać 
przekonanie, podtrzymywane również 
przez rozmaite uboczne gawędy, że w 
Sawiczach pogromu wcale nie będzie. 
Tem łatwiej mogłem w  to uwierzyć, 
że od .Izieęipsrwn w  majątku zamiesz­
kały, poc2uv liący się do Współ no śęi 
pochodzenia z w

każdym wypadku radą, nomocą ludo­
wi śpieszyłem, nie spotykajiąc w  oko­
licznej ludności praw ie nikogo, który­
by mnie tem czy owem  nie bvł o b o ­
wiązany, wnosić zaczynałem, że może 
ter stosunek i cała praca życia moje­
go w  danym? kierunku oceniona zo-

dzających. Przyrost wkładów oszczęd­
nościowych wraz z dop:sanemi odset 
kam, za r. 1931 , wynosi za miesiąc 
gruazień 1931 r. kwotę 24,8 miljonów 
złotych,

O gólny stan wkładów oszczędno 
ściowych na dzień 31-XII 1931 r. w y 
nosił w  PK O  zł. 300.852, 680,36, łącz­
nie zaś z wkładami pochodzącemi z 
waloryzacji —  zł. 332.235,501,61 

Liczba czynnych książeczek oszczęd 
ilościowych PKO wzrosła w  ciągu 
m-ca grudnia o dalszych 12,733 ksią 
żeczk; i wynosiła na koniec 1931 r. 
721.844 książeczki, łącznie zaś z ksią 
żeczkami, pochodzacem : z waloryzacji 
—  761,350. ■

I
W sili giran. J. Lelewela I  
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NA DALEKIM WSCHODZIE.

mentalnie przytomność. W ciągnięto ją do 
prywatnego samochodu szafirowego —  odje 
chano w  nieznanym kierunku. Koto północy 
Stasia wróciła do matki, twierdząc, że od­
w iózł ją policjant —  opowiedziała też cale 
zajście. Czy ją zgwałcona —  nie zauważy­

ła ...
Policja przed wszczęciem dochodzenia 

zastanowiła się nad sarnimi zeznaniami, za- 
wierającemi w e le  sprzeczmości.

Sawicka twierdzi, że po powącnatiiu chu 
stki wnerr straciła przytomność —  jest to 
niemożliwe, działanie chloroformu na powie­

trzu nie jest tak szvbkie, jak w  ookoju, a 
uśpienie chorega pod specjalnie nałożoną 
maską trwa conajmniej 30 sekund.

stano używar.ia pewnych określeń, 
które nas barazo bolały i obrażały. 
Z w iek ą  uwagą czytałem  dwie cie­
kawe prace, wkraczające w problem 
polsko-ukraiński. Jedna to praca Dra 
Jana Bobrzyńskiego, syna by łego  ua- 
mLstm ka Galicji, ujęta w form ie 
„listu konserwatysty polskiego do 
konserwatysty ukraińskiego". Druga 
to broszura hr. Łosia, która przedsta­
wia bardzo bogaty i ciekawy Ute- 
rjał.

Zam ówiłem  większą ilość egzem ­
plarzy tej broszury i iuź rozdałem 
dużemu gronu moich najbliższych

—  C zy stanowisko ks. biskupa od 
czasu wydania znanego lisiu paster­
skiego, rzucającego tak piękne hasła,Sicoro Sawicka natychmiast straciła przy 

tomnosć, to skąd w ie, że została wtciągmę- ult gTo’ ztnianie?
ta do samochodu, że ten nie jest np. rak- _  j a z m ojej linji nie ustą-
sówką i że jesł właśnie szafirowego kolo. p j ę _ M ój list pasterski b v ł następ-

MUi>n\VA. P A T  —  japońska agen Sui-Czanu na południe od Czin-Czou. 
cja ShimOun Rengo potwierdza w iado jak również miast 1-Czou i Czi,n-Si. 
mość o  ząięciu przez wojska japońskie

E K AN C jA  NIE PR Z YŁĄ C ZY  SIĘ DO D FM ARCBE AM E R YK I

P A R Y Ż . P A T . —  Na skutek protestu aiDOwiem Francja nie iiioże zmienić zajino- 
Stanów Zjednoczonych, złożonego w  Tokic,, wanego dotychczas stanowska. polegające- 
zaczęły obiegać pogłoski, jakoby Francja i g o  na tem, ż r  wszelka akcja w  sprawie 
Anglja zaecyaowały przyłączyć się do de- Mar.dżurji, o  ile to dotyczy Francji, nie mo- 
marche rządu Stanów Zjednoczonych. W  że Się idbywać inaczej, niż za pośrednic- 
iwlązku z tem Agencja Havasa dowiaduje twem Ligi Narodów, 
się, że wzmiankowane pogłoski są nieścisłe,

LO N D YN  Ro W N IE Ż  NIE m y ś l i  o  W YS T Ą P IE N IU
LO ND YN . - - P A T  — ' W  związku z de- dnoczonycli, jako nie należących do Lig Na

ru? Niejasne są również zeznania, że j>o stwem głębok iego przemyślenia wszy- 
paru godzinach odwióz, ją do domu po'i- stkich zagadnień. M oże jestem  źle

zrozumiany,

inarche Stanów Zjednoczonych u rządu ja­
pońskiego i chmskiego w  iriiarodajnych ko­
łach rządw w ch angielskich zwracają uwagę 
na tę okoliczność, że sytuacja W . 3rytanji 
nie jest identyczna z sytuacją Stanów Zje-

rodów Podczas ostatniej sesji Rady 1 igi 
Narodów delegaci japońscy poinformowali 
delegatów angielskich, że lakakolwiek była­
by pohtyka Japonji w  Mandżurj1, Japonja nie 
sprzeniewierzy się swej zasadzK- poi tyki o- 
łw !artych drzwi w  C.hnach i w Manż,urji.

cja-nt. Sawicka n,e zna nazwiska policjanta, 
ani jego  numeru, nie wie, skąd się ten po'i 
cjant wziął, gdz:e ją znalazł, nie pytała się 
go o  nic. Z drugiej strony żaden z poliejan 
tów warszawskich, ani podmiejskich nie zło 

żył zameldowania o zadiny.n podobnym wy 
padku,

Wszystkie te refleksje nasuwają wnio­
sek, iż całe porwanie jest wymysłem bujnej 
wyobraźni panny Stasi, która chciała w  ten 
dramatyczny sposób upozorofwać przed mat 

ką swą nieobecność w  domu. Jeśli dalsze 
dochodzenia poł:cyjne nie ujawnią choć w 
części prawdziwości zeznań Sawickiej —  
będize ona pociągnięta do odpowiedzialno­
ści za świadome wprowadzanie w błąd po­

licji'. K.

ale ja to wszystko su­
miennie rozważyłem , Linji wytitnietej 
nie zmienię. K roczyć będę do w y­
tkniętego sobie celu.

D O D ATN I B ILA N S  H A N D LO W Y 2.A 
G RUD ZIEŃ 1931.

W A R S Z A W A  9 1 (te f w łasny).—  
Bilans handlu zagranicznego Polski za 
grudzień u b , r. zamknięty zosta* sal­
dem dodatnim, wynoszącym 26.742.000 
zł. P rzyw óz do Polski wyniósł 
91.076.000 zł,, w yw óz tow arów  z Pol 
ski w  grudniu ub. r. wyniósł 117.818 
tysięcy zł.

’n , i ,  1C 1030 r ?°d protektoraiem Jego Magnificencji Wektora U. S 3. rtlfcksarr.lri Jonusnkie wlcza i Pana rrerasa [W ij, -JE c t u f j p b  I f f a j  I
JJAI3 b S IJM flfl i .  Sądu Apelacyjnego Wacława Wyszyńskiego OdDędiie się w salonach Kasyna Garn.zonowego Uf 5T U l|l.i ■ s.

|||-ci Doroczny Bal Prawników
P o czątek  o godz. 23. D o tań ca  p rzygryw ać u ?a ą  4 o rk iestry . S troje  balow e. Bilety S karty w stąp u  n ab yw ać r.iożr.a w sek retarjacle  Koła Praw ników  Z am kow a n  codziennie miedzy g o u z ^ l B - 1 7

N A D  B Ł Ę K I T N Y M  
I BIEDNYM DUNAJEM

K ażdy inteligent polski, któremu 
się uaa wykręcić od cła na intelekt w 
postaci paszportu, kryzysu osobistego, 
o gó ln ego , chronicznego, tym czasow e­
go i wszelkich innycn przeżywa w 
stolicy W ęgier uczucia burzliwe i m ie­
szane. Z jednej strony jest to zach­
wyt nad wspaniałym. magn?ckim sa­
lonem dobrego przyjaciela, z drugiej—  
wstyd że temu przyjacielow i tak 
wiernemu w nieszczęściu, nie m oż­
na odpłacić tem samem.

Ludzi, k tórzy paolą w Poisce o 
Mahatmie, kryzysie i innych sensac­
jach dnia! Ludzi, którzy się skarżą, 
ęczą, rozpaczają, narzekają na za­

stój w Poisce, k tórzy cbandryczą i 
miamlą o złej konjunkturze gospodar­
czej należałoby posłać do Budapesz­
tu na przeszkolenie z optymizmu. 
Warszawa wydala by się :n? wówczas 
c iastem, w którem psnuie ruch pa­

ryski i szyk londyński! Zuoaczyliby 
wówczas najstraszniejszą na św ied e  
nędzę, nędzę człowieka ambitnego. 
W ęgrzy  są zbyt dumni ażeby dem on­
strować, czy naczekać Budapeszt dzi­
siejszy podobny jest dodostojn* j. szia- 
chetnei matrony, która z całych sił prag- 
n*e uKryć biedę, ceruje, łata do p ra l­
ni chemicznej oddaje w wyszaizanem  
paltoriszku chodzi, zle jtdn ego  ukryć 
nie może: swoich bezb izeźn ie smut­
nych oczu!

Tłum budapesztański w niedziele 
jest pozom ,e zwykłym  tłumem 'wiel 
ka— miejskim. Tłum  budapesztański 
w poniedziałek jest tłumem drobnych 
speców spieszących na riężką pracę 
nie w iedzieć gdzie, bo ari do fabryk, 
ani do handlu! A le  jest to tłum bez 
uśmiechu, bez w ielkom iejskości, tłum 
zgaszony i nie pow iedziałbym  apatycz­
ny, ale mecnanicznyi

G dyby  to było w N c w e g j i ,  czy 
w Jiiponji, m ożeby ta tak nie raziło. 
A le  tu w tem pnep iękncir mieście, 
mieści** cuaownei muzyk’ , wspaniałe­

go  wina, pizemiłych dziewcząt, Sl;cz- 
nych chłopców, wgpogodny, słonecz­
ny dz;eó, w oDliczu panoramy Du­
naju jednej z najpiękniejszych w 
Europie— ten brak uśmiechu w ydaje 
się podwójn ie posępnym. I chciałoby 
się zapytać „co  wam je s t“ , gd yb y  s:ę 
tak dobrze nie w iedzia ło  co jest?!

Pustka z wagonu, o której pisa­
łem w poprzedniej korespondencji iest 
wszechwładzą parną Budapesztu. 
Pustka w sklepach, pustka w kawiar­
niach! J<*dynie tam, gdzie  to nic r ie  
kosztuje t. j. na trotuararh ludzie 
się tłoczą i mijają!

# *  *

Kiedy W ęgry  by ły  w pływow e, bo ­
gate i szczęśliwe, m iały oczyw iście 
wielu przyjaciół. Ja fam  uczyłem się 
przysłow ia „PolaK, Węgi<*r dwa bra- 
tanki". Marzyłem  w dzieciństwie o 
Budapeszcie, jak o Paryżu, Rzym ie i 
Neapolu! W  tym samym, najwspa­
nialszym imachu parlamentu w Etuo 
pie, którv dziś stoi na pustym i bez­

ludnym placu ileż padło pod naszym 
adresem słow serdecznych wówczas 
kiedy W ęgry  by ły  tak możne, a P o l­
ska tak mało znaczy,lal

A le  skończyło się powodzenie i 
jak to często w życiu bywa, W ęgry  
znalazły się bez przyjaciół. Europa 
powojenna okazała się dla W ęgięr 
tem, czem t. zw. „dobrzy przyjaciele" 
z t  wszystkich bajek na św iecie w o ­
bec nieszczęścia No jeszcze N iem cy, 
ób m iljonów, Hitler, Krup —  jest co 
respektować! A le  W ęgrzy nieduży, 
bohaterski naród z wyriętem  w pień 
m iodem pokoleniem!..

A le  czyż naDrawdę postępowanie 
zwycięskiej i neutralnej, ale jednako­
wo nuworys/owskiej Europy wobec 
W ęgier jest i przezorne i rozsądne?!

N iestety me! N ic nie wiem co p - 
szą gazety węgierskie : co mvśli ad­
mirał Horty. A le  wiem, że dość spój- 
rzeć na stolicę W ęgier, ażeby zrozu­
mieć w czem tkwi t. zw. „rew izjo- 
nizm W f*g:e r“ ! Tkw i on przed^wszc- 
stkiem w rceood *bieńs’.wie ’ zn iszcze­

nia „żyw ych  kam.eiii" tych wspania­
łych pomników, zamków, pałaców, 
które muszą mówić młodym ookole 
mom o wspaniałej historji W ęgier! 1 
cóż kto na to poradzi? K tó ż  zabroni 
m łodzi=ży tej rycerskiej i bitnej rasy 
z początku marzyć, a potem i nie ma­
rzyć o utraconych komitatach?!

Zmiana w nastroiach mł adych W ę ­
gier m oże przyjść ty lko od zewnątrz, 
tylko od jakichś nowych prądów 
ogólno-eurupejskich. N igd y  się nie 
m )że naiodzić z wnętrza W ęgier!

* * #

M ów i się, że głód  jest złym  d o ­
radcą. Niezupełnie się z tem można
zgodzić!

G łód  żołądkowy niezawsze jest 
niebezpieczny G łod  am bicyj i ener­
gii zawsze. Sądzę, ze m łode poko le­
nia węgierskie stoją właśnie w prze­
dedniu tego drugiego głodu.

* : * * 1
»P »z o ’4 a ja  jeszcze słó*v kilka o sto­

sunku obecnych węgrow  do nas. N ie

jest on tak idyliozny, jak by się to 
na pierwszy rzut oka wydawać m o­
gło. Jest w tym stosunku zwłaszcz*. 
u przeciętnego węgra mieszanina m e­
lancholii i odrobiny zawiści cziow ie 
ka, który przegrał, do człow ieka któ­
remu się udało. Jest i poczucie dość 
gorzkie, że człow iek miły sercu nie 
jest kompanjonem. w politycznym  inte 
resie. A le to wszystko jest pokrytf 
taką wysoka kulturą turystyczną, na­
turalną sym pstją i osobistym  wdzię 
kiem, że każdy polak musi sie czuć 
w Budapeszcie jak w 7-em niebie!!

1 d ia iego kończę niniejszy sm u t­
ny feljeton, pisany o mieście niegdyś 
podobno jednem z najpogodniejszych 
w Europie, nastęD ującym  apelem. Je­
żeli w yjedziecie kiedyś i zagranicę 
nie om ijajcie Budabesztu! Jest to  
jedno z niewielu miast w Europie, w 
którem nawet niepotrzebne wydanie 
pieniędzy nie jest grzechem , ale ob o ­
wiązkiem w obec własnego obowiązku  
wdzięczności i współczucia dia *mt 
szczęścia K . L ecŁ ycK l.
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Loteryjka dla Pan.

I-szc W Y D A N IE  K S IĄ Ż K I — . 
STANISŁAWA J A C K IE W IC ZA

„hyśl w Obrach"
zostało całkowicie w yczerpane

II W Y D A N IE  w P R Z Y G O T O W A N IU

K R O N I K A Ciężka katastrofa samochodowa

Cytaty z g ło só w  prasy ;
..Według podróżniczych wrażeń Mackie­

wicza pogłębionych doskonałą znajomością 
przedbolszewickich stosunków w  Rosji, re­
żim sowiecki do dziś dnia nie jest całkowi­
cie mocny...

\rbeite. Zeitung (W iedeń )

teby Rz-emieślmczej, oraz Zarządów Cechów 
choinkę dla d zec i bezrobotnych niezamoż 
nych rzemieślników. m Wilna. Wymienioną 
uroczystość zaszczycili swoją obccnoscą 
jian wojew oda Beczkowicz z małżonką, p.

Za to są ustęipy tego artykułu rowruc 
niecodzienne jak ów  nagłówex „Laudeier 
iesus Cliristus Jest coś wielkiego w sło­
wach o prześladowaniu relig jnem o bied­
nym, opuszczonym kościele w  czerwone] 
stolicy, w  którego murach modły wiernych 
wskrzeszają dzień w  dzień pamięć pacierzy, 
szeptanych w mrokach katakumb. Wybucna 
nagle przesłonięta Codziennością religijność 
i przeiewa się w ustępach, zakończanych 
gorzkiem bryzmęciem sarkazmu.

Czas.
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...cały ten przeraźliwy nonsens ustroju 
sowocckiego, stwarzający terorem. niewol­

nictwem i dumpingiem fikcję uprzemysło­
wieni?. Rosii opisany jest przez p. St. Mac­
kiewicza w  sposób mistrzowski, prześciga­
jący wyrazistością i  jasnością wszystko, co 
kiedykolwiek o Sowietach zostało napisane.

A d a m  R o m e r  Dzień Polski.

Spostrzeżenia zakładu Meteorologicz­
nego U .S.B . w  W ilnie.

Z dnia 10 stycznia i932 roku.

Ciśnienie średnie 755.
Temperatura średnia 0.
Temperatura najwyższa + 2 .

Temperatura najniższa 0.

Opaa w  mm: ślad.
W iatr: zachodni.
Tendencja: wzrost.
Uwagi: Zachmurzenie zmienne. Przelotny 

śnieg.

starosta grodzki Kowalewski i 
policj państwowej Izydorczyk.

Zebranym dz.ieciom w liczbie okołu 800 
wydano podwieczorki, Obdarzając ponadto 
każde z nich woreczkiem z łakociami i upo­
minkiem (szróki, pończoszki; *

—  Pociziękowanie. —  7 a/ząd zrzeszenia 
Wojewódzik iego Związku Pracy Obywatel­
sko) Kobiet w W in ie  składa tą drogą ser 
-deczne podziękowania p. Anieli Sztrallo- 
wej, p KrassowskTmu, p. Rudnickiemu i p. 
Januszkiewiczowi za ofiarowane na choinkę 
słodycze Ochronce Dz;eni>dj im. Ks. b-pa 
W f. Bandurskiego w  W ilno.

—  Datk: na powodzian i beZi obo-.h Do 
KonTtetu Obywatelskiego Niesień a Pom ocy 
Ofiarom Pow odzi wjnyinęfy następujące oba 
ry- Konsystorz Prawosławny zt. 102,70, Kół 
ko Wtościanek w Kośc.elou zł. 40, -, Czton 
k ow e  Stowarzyszenia Techników, Stowarzy 
szenia Urzędników Państwowych i Stowarzy 
szenia Urzędnków Skarbowych w Wiln 
przekazali Wojewódzkiemu Komitetowi do 
óp iaw  Bezrobocia sumę zt. 46 gr. 20, zebra 
ną przy spotkaniu N ow ego Roku w  sah 1 ech 
juków

—  Sprawa opłat za ubezpieczenie od nie­
szczęśliwych wvpadków t. zw . „w ozaków "

N A  SZOSIE W IL N O  —  LIDA.

w L N O .i —  Sarnocbod prywatny p Fa 
włow-skiego, .właściciela majątku Daw łów ( 
gminy jaw orskej, jadąc z W in a  szosą lidz 
ką zderzył się koło zaśc. Zadoroże z sanio- 
chouem półciężarowyni. Autem kierov'ała p.
Pawłowska, mając jako pasażerów znąio-

p. inspektor mych swych pp. Niedzielskich.

ZdeizeiTe nastąpło z taką siłą, że jaoący 
zostali wyrzuceni z maszyny i trafili do przy 
drożnego rowu. ' 1

Poważniejszych uszkodzeń pasażerowie 
samochodu nie odnieśli. Natomiast uległ cięż 
kiemu poranieniu szofer auta towarowego,

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią 
posługę

ś. t ? .

Jaowidzc hoitgirdowdj
w szczególności Sodalicji Pań i 

Panien, oraz p. Wandzie Hendricń 
i prof. Adamowi Ludwigowi za pod­
niosłe pienia reiig ija t podczas nabo­
żeństwa z całego serca .Bóg .ap łić* 
skbda. • '  „  R od z in a

B

MIEJSKA
—  Gospoe^iKa elektrowni miejskiej.

Komisja przeprowadzająca lustrację gospc W  bardzo żyw o obchodzące, przemysł drzew 
darki eleK»rowni miejskiej ukończy swoją ny sprawie opłat za ubezpieczenie od me- 
pracę w  biez, tygodniu, Wyniki badań bę- szczęśliwych wypadków t. zw. „wozaków 
uą przedłożone magistratowi i ewentualnie czyli włościan z własnentS zaprzęgami zaję-

Rozsiarpany na auejeżdzit kciejcwym
W ILN O . —  Tragiczny wypaoeń zdarzył wyskoczyć na linję został pochwycony przez 

się na p .zejeidzie kolejowym  pod N. $ Wier z koła podagr*, i rozszarpany. *- *-• . 
ni cm na szlaku Stołpec —  Borodziej. Pędzą Pociąg zatrzymano, lecz poin... oi.a7 na 
yc pociąg m iędzynarodowy wpadł na prze się niepotrzebna.
jeżdżającą. w  tym  czasie przez tory furman Strzępy dała nieostrożnego młynarza po’ i 
kę młynarza ze Stoipców menakera. Loko- cja zabezpieczyła na m.ejscu do czasu tej- 
motywa rozbiła wóz i nim woźnica zdołał ścia władz sąaowycn i lekarskich.

U m a r z a n e  d d c n p o i z e n i t f
przeciwko G ry n s m n ó w n ie

 ̂' ■ P
W ILNO , —  Przed kilku niiesąu<uui przy jaw y choioby ' umysłowej, co w  konse- 

uucy Subocz 7, 20-letnia robo.rtica Kuna kwencji pociągnęło za sooą ulokowame jej 
Grynszpanówna usiłowała zai.to.dować 7- w  szpiialu psychiatrycznym, 
letniego syna właściciela mieszkania Lewań C.hodziło o  „staienie, czy Grv-nszpanuwni g 0 czasu ustnie i hstowu.e do Zarządo 
skiego. Chłopiec, min.o ciężkich ran zada- symuluje cho iotę . Dłuższa ooserwacja nau uratnia P omoc Polskiej M łodzieży Atca-j 

nych młotkiem w  g łow ę po dłuższym noby- niedoszłą morderczynią upewniła, że  nie US1B c  ■ , ) ^ e  ^ t S b n ą c m  powo

cie w szpitalu powróć? do zdrowia, uryn jest ona normalną i jako taka n.e zdaje sooie jzen  ,n E orcczny BaJ Ogólno,ikade,nicki, 
szpanówna przez uśmiercenie dziecka, cncia sprawy ze swych postępków. • możemy poazielić s ę nułą ”  wiadomością z
ła się zemścić na (ego ojcu za poastępne Ze względu na powyżs/e ddchodzenie przyjaciółmi! i sympatykami młodzieży aka 

‘ uwiedzeróe. Poaczas pobytu w  więzieniu na przeciwko Grynszpanów.iie zostało umorzo 

Lukiszkach uziewczyna poczęła zaradzać ob ne.

Wilczezęby ~
—  Z Akad. Koła M isyjnego St. USB

Dziś w  niedzielę dnia 10 bni. jdbędzi: się 
Zebrane Towarzyskie Akad. Koła Misyjne­
go wraz z sekcjami misyjnemi szkoLnemi, 
o godzinie 17 w  Ognisku Akad. (W ie lka  24^

—  Z Chóru Akademickiego. Podaje się 
do wiadomość Chóru Akadem okiego że 
an'a 11 styczma 1922 roku, w  pon,eaxialeł; 
odbędzie się próba chóru w sak „Ogniska 
Akadem ickiego"" o godunie 20-e,

—  Bal ogómoa.iademicki, W obec  licz­
nych zapytań, skierowywanych od dłuższej

...istotna wartość książki p. Stan sława 
Mackiewicza zawiera się w  szczególnej wra­
żliwości na ob iaw y kunłaetne, które auto) 
chwyta w  .eh bezpośrediniem ujęciu i nie 
rozprasza w  doktrynerskich formułach.

T a d e u s z  G r u ż e w s k i
Express Poranny.

Można nie podzielać zapatrywań p. M ac­
kiewicza, lecz każdy musi przyznać, że zna 
on do głębi Rosję i jest obdarzony darem 
obserwacja barJzo trafnej.

L ‘Ecno de Vai jo v :« .

zostaną ogłoszone.
—  Usprawnienie komunikacji autoouso-

wej. Odbyła s:ę konferencja przedstawicieli 
magistratu i Arbonu w sprawie usunięcia 
usterek w  komunikacji autobusowej. Jak za- 
pewn ali przedstawiciele „Arbonu" kilkana­
ście nowych autobusów jest wl drodze do 
Walna, co pozwoli na liczniejsze obsadzenie 
poszczególnych lar i i uniknięcie zbyt d!u 
gich przerw w ruchu. Różne, mniejszej w a­
gi niedociągnięcia mają być natychmiast 

usunięte.
—  Choroby zakaźne. W  ub. tygodniu za 

notowano w Wilnie 114 zasłatmięć na choro

tych przy w yw ożen ;u dtzewa z lasów —  
nastąpił ostatnio korzystny zwrot.
’  Jak w adom o znanym wyrokiem Najwyż 
szege Trybunatu Aam instracyjnego spraw? 
te została definitywnie załatw ton a w  myśl 
dezyderatów przemysłu drzewnego, to jest 
w  tym sensie, że wozacy nie są robotnikami 
w  zrozumieniu ustawy o ubezpieczeniu od 
wypadków i wobec tego nbezpeczen u nie 
podlegają

Jednak nie zw aż? ’ ąc na to, Zakiad Ubez 
pieczeń od W ypadków w e Lw ow ie za po 
średiTctwem władz administracyjnych i sa­
morządowych ściągnął od przedsięborstw 
przemysłu drzewnego składki za ubezpaecze

Echa zbrojnego napadu w Święclanacti
W ILNO  —  W  tych dniach niiała się od dl- córki.

by ć rozprawa doraźna przeciwko spra-v com 
zbrojnego napadu na dom handlarza Zajdę 
la w  8 więcianach.

Jak wówczas pisaliśmy, bandyci, a byli 
to dWaj sąsiedz-’ napadniętego, Cejkiński i 
Liguńsai, grożąc bionią, żądali wydania 3 
tyisęcy doiarów,

N apastn ic  zoscal- spłoszet i uciekając 
y/padli w  ręce policji.

Dochodzenie toczyło się w trybie dorai.
nym lecz niespooziewanie skierowano je na

dcmickiej, iz przygotowa-nia do tiadycyjne 
go i zawsze najmilszego bała w  karnawa­
le, jakim jest bezsprzeczn e Bal Ogólruaku- 
deinicki, są w  pełnyni teku, ora - żr Rai ten 
odbęuzie się w  dniu 1 lutego 1932 r. w  sa­
lonach Kasyna Oficerskiego.

—  Obiady ulgowe. Zarząd Bratniej Ro 
mocy Pol. -Młode. Akaaem. USB zawiada 
mia Kol.Koi., że podania o obiady ulgowe 
można składać jeszcze w  dn:u 11 bm do 

odriny 15, w  S e k re ia r j^ e  Bratniej Porno

przeznaczonych na pos«g  kary śmierci. 

H H H

drogę zwykłą.
Dzięki tenu bandyci uszli grożącej

„...P . Mackiewicz z temperamentem jur­
nego komsomolca zwalcza ten przesąd i pięt 
nuje jako wierutną bajkę..."

„...C zyż nie uderzyło ich to w  oczy, że 
o  prawdzie życia sowieckiego piszą tylko 
konserwatyse czy monarchiści i to ze stem­

plem B B .
J a n  U r b a c h  

Głos Poranny (Ł ó d ź ).

, )# » «■  e wpauajmy w  defetystyczny pesy­
mizm ani w  narkotyczny optymizm. Pozna­
wajcie istotne cele ludzkości, jakoteż ich 
groźne wykoślawienia Ku temu pierwszemu 
posłużą nam prace Wrońskiego, ku temu 
drugiemu —  rozumna książka p. Mackiewi­

cza., “
C z e s ł a w  K o z ł o w s k i .
Gazeta Literacka ( Kraków-)

w ody" iu»_ jest banalną Uomcują salonową— j 
nie przypadające także od sum wypłaconych obok komicznych sytuacji —  zahacza pewne 
wozakom, powołując się na to, iż wniesienie głębsze zagadnienia, które aadzą się tatwo 

by zakaźne. Najw ięce1 zanotowano swink., ocpvoianja nie wstrzymuje obowiązku opłaty, odnaleźć wśród ciekawej intrygi. Nad wszy- 
bo aż 58, odry zaś 52. Na tyfus ,plamisty Sprawje tej Izba Przemysłowo-Handlo stkiem dominuje beztroski humor. Obsada
choa-uje 18 osób * . . wa w W ilnie jeszcze we wrześn u roku u b c  premjerowa. Reżyser dyr. M. Szpakiewicz.

—  Detonacje na Pospieszce. W poniedzia gjeg-o zwróciła się do Ministerstwa Pracy i Ceny normalne, 
łek dnia U  stycznia, wi godzmach przedpo- (W ek i Społecznej, wskazując na c.ężką sy- jutro w  poniedziałek dnia 11 hm. o go-
łudniowych odbędą s:ę w  okolicach Pośpiesz ruację, która wytwarza s;ę w  związku z tą dzin.c 8 w. Rewja Sylwestrowa po cenach

taktyką Zakładu —  dla przemysłu drzewne o 50 pioc. niższych.
go, który i bez tego jest obciążony opłata —  Ostatnie dni ,,Tak się zdobywa kobie-
mi z tvtułu ubezpieczeń społecznych. ty ". —  Dziś w niedzelę dnia 10 stycznia1,

Obecnie Izba otrzymała od Ministerstwa P g l i n i e  8 w. przedostatni raz pikantn; i
zawiadomienie, iż Zakładowi Ubezp.eczeń od wesoła kom ecja I udwika Verneula „Tak
W ypadków w e Lw ow  c zostało wyaane za- s;t • -obywa k ob ie ty '.
rządzenie, by na indyw-duaine wnioski zain . Ijutno w ponicdzia.e* dna 11 bui. o go-

_  Oaczyt. -  Dnia 13 stycznia Ib . w  sa tn w w a im d i' firm należności egzekwowane 3^16^8 ,w.
y ~  - ^  , • , ... ocj f rm drzewnych zostały zmniejszone o  su navn °  PrQC- nizsz>cn „  i nK się zaooywa

my oj>lat od wozaków, a to w  tych wypad kobiety
kach, gdy przeć w nieprawomocnym jeszcze, 
orzeczeniom Zaidadiu zosteły wniesione od­
wołania do w ła iz  orzekających w toku instan 
cii w  terminie ustawowym.

W łaścw ie  umotywowane prośby zamtere 
sowanych firm, winny być kierowane bez­
pośrednio do Zakładu Ube-pieczeii od Wy 
padków (Central’ lub oddziałów).

ki wojskowe ćwiczenia minerske, przyczem 
słychać będzie wybuchy Włacr?e uprzedzają 
o tern mieszkańców, ażeby wybuchy n e da­
ły powodów do jakichkolwiek niepokojów.

e b r a n i a  i o d c z v  t y

...Znane wrażeń.a z Rosji sowieckiej w y ­
bitnego publicysty Stanisława Mackiewicza 
w  jego głośnej ks ążce .Myśli w  obcęgach", 
lepiej niż opracowania dótychezasowe, bo 
bczpośiedniej i zwłaszcza ob jd tfyw n ie po­
zwoliły nam whiknąć w  istotę n ebezpitczen- 
srwa d|d Wschodu.

K a z i m i e r z  C z a c h o w s k i ’
Iiustr. Kurjer Couzienny.

.. Spostrzeżenie o piynności i nieustającej 
zmienności warunków życia społecznego i tn 
dywiduałnego iest bodlaj najcenniejszą zdoby 
czą książki p. Mackiewicza

A C h. Kurjer Polski,

lauh StowarzyszeiTa Techników Polskich w 
Wilnie Wileńska 33) inż. W ładysław Adoph 
wYgłosi odczyt na temat: , Kryzys współczes 
ny a sprawa społeczna".

W stęp wolny i be/.płatny.
R Ó Ż N E

  „C roby Królewskie". —  Staraniem
Wileńskiego Tow arzystw a Ajdystów Plasty­
ków w Malej Sali Mejskrej przy ulicy Kwi 
skiej, odbędz e się w  dniu 16 bm. punktuai 
n e o godzinie 17 m. 30, odczy' dr Star sia 
wa Lorentza pt. „G roby Królewskie w  Bazy­
lice W ileńskiej" (D zieje Katedr; W-leńskiej. 
Bazylika zagrożona. Badaira fundamentów 
i podziemi. Odkrycie grobów królewsk ch. 
1 osy ^./.czątków królew'S! ch w ciągu w ie­
k ów .. lnsygnja królewskie i przedmioty zna 
lezone w krypcie. Inne odkrycia w Bazyli­
ce Wileńskiej).

Całkowały dochód przeznaczony- jest na 
rzc.cz Komitetu Ratowania Bazyliki W ileń­
skiej Bilety' w  cenie od 50 groszy do 3 zł. 
nabywać .nożna w  ks:ęgarni Gebertnera i 
W olffa  w Wilnie, pitzy ilicy Mickiewicza 5, 
a w dzień odczytu od godziny 5 przy wei 
ściu.

Śpioatowanie. W  N-rze z du. 3.1 b.r. .v 
rubryce ofiar mylnie wydrukowane zastało 
przeznaczenie kwoty przez Zarz, Chrzęść.

BA1JE i ZAL?AW V 
—  Zarząd Okręgu W ileńskiego Z.O.R

podaje do wiadomości, iż w  dniu 6 uite-go 
1932 roku w  Salonach Oficerskiego Kasyna 
Garnizonowego odbędzie się doroczny tra­
dycyjny bal Związku Ofcierów i Podchorą­
żych Rezerwy w  Wilnie, dochód z którego 
przeznacza się na żelazny fundusz Prz- spo­
sobienia W ojskow ego i W ychowania Fizycz 
nego Związku.

K mit et Balowy zapow ada moc rozmai­
tych frapujących niesjrodz-anek, n.iędzy in- 
nemi rozlosowanie wśród Gości biletu lote­
ryjnego wszystkeh klas 25-ej Loterji Pan- 
stwmwej.

Miły nastrój w  czas e balu i niezatarte wra 
żenie po bahi zdaje się być zapewnione.

— ■ Poranek dla dziec. w Lutni, „K ro lew -
■na Śniezka“ . W  niedzielę dnia 10 bm. o  go  
dz nie 12 w  poł, odbędzie sie przeastav ten i: 
specjalnie dla najmłodszej publ czności W il 
na,, która niezawodnie przybędzie naiM zirej 
podziwilać Królewmę Śnieżkę i najgoręcej 
przeżywać będzie tę czarowną baśń wrnaz z 
IcrrSlewnr. na scenie Ceny b. niskie

P D P Ó Ł U D N lóW K A  NA PO H U LANCE. 
Ostatnie przedstawienie R tw ji Sylwestro 

we.i. —  Dziś, \t; ireriziclę, dnia 10 stecania, 
o godz. 4 pp. po raz perw szy i Jedyny jako 
-pojrułudniówka —  dana będzie Rcv ja SyI 
y/estrowa, która jest najweseiszą i najodpo­
wiedniejszą rozrywką na sezon karnawało­
wy Tembaruz'ej należy korzystać z OKazji, 
jionicwai Rewja schodzi już z repertuaru 
na okres całoroczny, a dzisiejsze przedsta- 
w iewe jc.it przedostatni.em w  b. sezonie. 

Ceny znizone.
; W Lutni popotudniówki nie będzie. 

Najbliższa p-emjeru w  Teatrze Lutnia.—  
W e środę przyszłego tygodnia odbędzie się 
premjera pełnej humoru komedji „Hulla di 
lUilla", z której próbv dobiegają konca.

—  Tani poniedziałek w  Teatracn Miej-

Cpny iŁiiizfiiżfiiłf!
W  związku z urządzeniem własnych 
składów połączonych z torem ko­
lejowym  mam możność

iw iii tes *mi?-iT!i!ii
z pierwszorzędnych kopalń górnoślą 

skfch konc. „ P r c jr e s s * *  Ł ‘ 

P rz e a s ię b . H andl. G rze ir

M. D E U L L , wu-nc
Biuro —  Jagiellońska 3, tel 8 - li .  
Bocznic;, wtasna — - Kijowska 8,, teL

szc-zącej się przy ulicy Radlińskiej 28.
Rabusie po usunięciu zamków do 

stali się przez nikogo niezauważeni do 
środka sklepu i wynieśli zapasy- kon­
serw, herbaty, papierosów oraz b ieli­
znę

—  P  juania o przyjęcie dc Łom u Aka­
demickiego. Zarząd Bratniej Pomocy Pol­
skiej Młodzieży Akadem. USB zawiadamia 
Kol.Kol. ze starszych lat, że moga skiadac 
podania o przyjęc.e do Domu Akademickie 
go jeszcze do dna 13 bm.

—  Ruch w  Mensie AkadenuCkiej —  Po 
ukończtińu remontu Mensy wydawane są 
codzienn e śniadania od godziny 7 do 10 ra 
no, obiady od godziny 12 nr. 30 do godzin; 
16-ej i kolacje od godziny 19 do 21 m. 45 
Kwadians akademicki obowiązuje.

—  W icze Zęby. Z jrowodu częstych a- 
pyrań Kol.Kol., dlaczego W ilcze Zębv iako 
bezpłatny dodatek „S łow a" są sprzedawan■ ' 
po cenie 10 groszy, podajemy do wiado­
mości, że W ilcze Zęby są nabywane w Re­
dakcji „S tów a" w  cenie po 10 gr. jedynte 
w  tym celu, aby umożliwić Kol.Kol. czyta 
nie jedynego pisma w  w  leńsk em środowi­
sku akademickiem. Redakcja W ilczych Zę­
bów  zawiadamia, ż.e w  następnych nume­
rach pisma uaażą się ciekawe i wyczerpują 
ce artykuły' dotyczące gospodarki sam&n -  
m ocowej młodzieży akademickiej i omawiają 
ce najżywotniejsze kwestie życ a młodz-eży 
stud-jującej na USB

W ilcze Zęby są do nabycie w Kole Praw 
nikow, w  Mensie Akadem., wr Derm- ika- 
demickim i w  szatnach Bibliotek li er 
syńeckiej i gmachu głównego USB o: - ' 
Bartniej Po-mocy (Referat Prasow y)

MOŁObECZK0 
—  Pożyteczny orojekt. Na jx)siedzeniu

Rady Nadzorczej O .T.O . i K.R. c ; i 

łą czn e j w a r to śc i 2 ty s ią ce  z ło ty ch , ood przewodnictwem starosty pawia

Włamanie zauv ażono rano i na- *  Erazma Stefanusa — p. prezes Jan ’ 
tychmiast powiailomiono policję, wniósł projekt st\ orze-ua w- Mo.so. e 
Spraw cy nie zostali dotychczas ujęci. ia,c0 punkcie węzłowymi dla 2 lin j ko.

-  Z ł o d z i e j  - r a d  j a  t o r .  Z iflezam- v >'ch ' klJku tras dutomubitowy-h —  c 
kniętego cakładu aku.mrlate i skiego Gsrdy Mi żej parowej mecnamcznej mleczanu spói- 
enała (Zanikowa 20' skradz ono w  dniu 7 dzelcze-j z siecią zbiornic śmietany- rozrzu- 
bni. manomeer. słuchawki i lampy raoiow e co11„ c j, w  pobliżu arteryj koruimikacy-.nych. 
łącznej wartości 300 zŁ Dochodzenie ustali . ■
to, iż kradzieży dokonał Narkiewci; Aleksa . Powyższy projekt .ostał na temze zebra 
uei (Garbarska. 11). Zatrzymane go  wraz mu rozwinięty i uzupełniony- dłuższem prze

informacje oraz pozostałe zaoroszenia skich. Ostatnie p ^eastay ien e  Rewji Syl- 
można otrzymać w  Sekretariacie' Zw :ąz.ku W estrowej w  I eatrze na Pohulance, Dzis

ze skradzienemi przedmiotami. mówieniem cztonka Rady Nadzorczej p Cz.

.Umysiowośc p Mackiewicza żywa, czuj­
na, bystra, elastyczna... ...Czyha sie też te
wspommenia jednym tchem, a każda nowa 
stronica pn-ynosi nowe zaciekawienie.

A d a m  G r z y m a ł a  S l e d l e c k ,  
Kurjer Warszawski.

—  T  I U P y d w ó c h  r o w o r o d  Odynca, który uzasadnił konieczność części o

Lłanku Spółki na Antokolu. Of-aia ta ziożo— Of'C. i Podchr Rezerw y ulica V/ilenska 33 w poniedziałe.v dum 11 bm. o godzinie 8 w. K Ó W . —  tV  d li. 8  ̂ tli. oktHO Skłuciu w ej reorganizacji lałych spółdzielni mieczar
na zastała nie na IX lecz na III Konf. T -w a  j « j ub Techników ). T e ' 75 od godziny 18 po raz ostatni nadarza się okazja w  b. sezo w podwórzu domu Nr 49 przy ulicy skich, prowadzonych dotąd puzewużnie nie
sw . Wincentego a Paulo, co niniejszem jiro jj0 20-ei, uirzcii n ,g  ałnej Rew ji Sylwestrowej, ięa ]yvarv isk iC i zn a le z io n o  z v  lo k i fachowo, bez uwzględnienie wspó cze_m\ch
tuifimy urządzonej starań en, -Teatrów Mejskich ku , , J ,, , . . . .  . . .. . ,

-  W rażenia z choinki rzemieślniczej. -  TE ATR  1 M U Z Y K A  rozv, selenki pubIi.-nosci, ncteiaiem całe dw  >ch t  owurodkow płci męsk.ej w  produkcj! i w yra ja jących  posiedna gatun-
Dnia 6 stycznia h. w Małej Sali Miejskiej —  „Bu iza w szklance w o d y " w  Teatrze 2 °  zespołu obu Teatrów  po raz jie rw szy  po wieku około 6 miesięcy. Zw łok, prze k* masła. P. Czesław Oc n-ae nav ojywał
przy u lic ą  Końskiej 7. inicjatywy p. Jana La na Pohulance. —  Dziś w iredzielę dnia 10 
zarewlicza, jirezesa Zarządu Centralnego stycznia o godzinfe 8 w. po raz drugi uka-
Zrzeszcmiia Młodzieży Rzemieślniczej W o ,
WJcńskiego, specjalnie w  tym celu powoła­
ny Komitet urządził przy iaskawem i życzii 
wem poparciu pana wojewody, prezydenta

że się pema dowcipu i humoru komedja „Bu 
rza w  Szklance w ody", która na wczoraj­
szej premjerze doznała owacyjnego jirzyję- 
c!a przez publiczność. „Burza w  szklance

...Najciekawsze i naibardzitj wartościowe 
w „Myśli w: Obcęgach" 'est to, co autor pi­
sze o  duchowej wiwisekcji, w  króre: ulega 
w  Sowktach hySzka psych.ka i ludzki inte­

lekt
Meta (tyg . Ukraiński, L w ó w )

no o Sowietach, może za jedną z najciekaw- nara/it embrjontuiiej 1 gdzie się ukrywają 
szych ks:ążek, które ukazały się na ten te- Feljetony p. Alackitw cza, dalekie ojti takiej

mat w  literaturze europejskiej..."
C z e s ł a w  O 1 t a s z o »  s k i .

Polska ZbroJna.

Metaforyka tytułu od raz u wprowadza w  
styl dziełka, obiecując mowę obrazową--ale 
więcej zachęciłby może do lektury sam te­
mat ostatn -go pisemka p. Stanisława Mac­
kiewicza.

Myśl Na-odowa.

..Książka iskrzy się wSprcJsk bystremi spo 
strzeżeniami i uderzającem ujęoiami v. dzie­

dzinę obyczajowo-sjiotecznej jirzedewszyst- 
kiem.

S t a n i s ł a w  S t r o ń s k i
Polonia (K atow ice).

myśli, pisane szczerze i o-bjcktywlnie, dają 
doskonałe pole dla tych poszukiwań niebez­
piecznych ia-seczn.ków społecznych.

B o l e s ł a w  Ż a r s k i
W ityom osci Literackie

...Wrażenia z kilkodniowej podróży, zdo 
byte dzięki śmiałym uiwestygacjoim, przen 
klśwemu darowi obserwacji, znajomości Ro­
sji przedwojennej, oraiz historji Rosji bolsze­
wickiej, mają bez porównania więcej warto­
ść, A. fmjiresji Duhamela, Fabre-Luce, Be- 
rauda i tylu innycli

M a r  j a  C z a p s k a
Kobietą Współczesna.

Nie brak w tej książce ani znanńen-

...Miony wileński posei P isudczyk Mac­
kiewicz przed kilkoma miesiącami w swojej 
orygnaliiej, wsnanale napisanej książce o 
Rosji, która się stafa jędrną z najwięcej ma­
jących powodzenie książek w  polskiej 1 tera 
turze powojennej, —  od.naiov.at nam wzra-

Ta otwartość wyróżnia korzystnie jego 
książkę 7 potopu wydawti ctw, pisanych w 
stylu „liberalnym", z obłudinem p^clilij-iy- 
wamiem ■ obsmarkiwan 1 m się. Wileńsk' mo­

narchista nie iikrjwm swojej bezwzględnej 
wrogość , nie ukrywa, że chodziło mu pirze- 
dewszystkiem o zbadan:e zdolności obron- 

iej społeczeństwa Z.S.S R.
Miesięcznik Literacki (komnistyc2ny)

.dlaczego też książkę M ackew icza uwa 
amy za bogatą zdobycz literatury jiohtycz-

noj dia Mackiewicza pasji, ani chaotycznego stające niebezpieczeństwo państwa Sow ie-
braku 'injł, ale jest żywe wyczucie rzeczy- tówi dla F'olsk: i całej Europy, niebezpieczeń
wistości, bar., ność, szczerość 1 bezpośred- stwo, wobec którego ws/.ystkie inne troski
n-iość..." "a  plan drugi ustąpić muszą...

C z e s ł a w  O 11 a s z e w s k i I m a n u c l  B i r n b a u n i
Republika (Ł o d ż j. Vossische Zeitung.

Literatura aiuybolszewicka, to szereg w y - Panie M ackew icz! Należy pamiętać, że 
zwisk i banalnych twierdzeń o wyuzdaniu takich pierwszych spotkanych komsomolców

jjidowem , o wyzysku robotników przez ko­
misarzy i t. |d. Od tego szablonu odstępuje 

praca Stanisława Mackiewicza.
Trudno jednak w literaturze ostatn-ich 

czasów o bolszewiznue rosyjskim znalezć 
tak twardych i dooitnych sadów o  Rosj bol­
szewickiej, jak w  ks.ążce St. Mackiewicza.

i komsomołek mamy w  Związku cztery mi 
•jony, a w  czasie najbl ższym będzemy ich 
mieli pięć miljonów.

Z w i a z d a  (komunistyczna. M ńsk L ii.)

cenach o 50 proc. n ższych
Ostatni raz „Ta lr się zdobywa kobiety" 

w  Lutni. —  W  poniedziałek dnia < U  bm, 
o godz-nie 8 w. ostatnie przedstawienie uro­
czej zabarwionej lekkim humorem komedji 
„Tak  sę zdobywa kobiety"} która po osiąg­
nięciu maksimum przedstawień —  chlubnie 
schodzi z afisza. Jest to zarazem perwsze 
przedstawienie po cenach ?zniżonych (50 
nroc zniżka), daiąca możność przybycia do 
Teatru najszerszym warstwom 
stwa.

Premjera w  Lutni —  „Hulla di Bu!’a ".—
W  nadchodzącą środę dnia 13 bm. o godzi 
nie 8 w. po raz pierwszy ukaże się w  Lutni 
rozweselająca obecnie cały Paryż —  nie­
zrównana komedja pt. „Hulla di Bulla" —  
osnuta na tle głośnej wizyty egzotycznego 
monarchy Amanmullacha w  Europie. Bilety 
do nab.cia w  Kasie Teatru, Ceny normalne.

—  kwartet warszawski. —  W e wtorek 
12 bm., najświetniejszy kwartet złożony z 
Ireny Dubieskiej, M. Flederbauma, R. Sza- 
iesk:ego i Zafji Adamsk’ej wykona wl sah 
Konserwatorium Muzycznego (ul. W ielka 
Nr 47) kwartety Haydna, Szuberta i Rpspt- 
ghiego. Kwartet warszawski posiada już u- 
staloną stewę to też spodziewać się należy, 
że zadowol wymagania melomanów wileń- 
sk.ch. B let* ’ sprzedaje biuro ..Orbis' Mi 
ckiewicza '1 -a .

l U i i U U U U ł U U t l i l U i U i i i l i U l t i U i i i L
U osób pizygnębionych, wyczerpanych, 

niezdolnych do pracy naturaln 
ka Franci.sżka-Józefa pobudza 
wzmacnia zdolność myślenia i chęć do pra­
cy. żądać w  aptekach i drogeriach.

TT^T-TTTTTTTTTTTT-T—•TTTTTTTTTTT-rTTTTT IT T *

stano do kostnicy szpitala sw. Jakóba

DZ1SNA
—  Pożar Na szkodę Kożana Jana, vn-ca 

kolunj Marjampol gminy hermanoiwkkiej, 
spalił s'ę dom lnkszkalny. Straty wyroszą 
4560 /łotvch.

Ś W I^ C IA N Y  
—  Z n i s z c z e n i e  l a t a r n i  

społeczeń- o s t r z e g a w c z e j .  W  aniu 7 b. ni.
na odcinKti Olsz?-Konstantynów dc 
pociągu, idążającego w  kie.unku Ko- 
bylnik, wsiadł w  biegu na Iow  niezna 
ny osobnili i zniszczył latarnię ostrze

zebranych do zrozumienia konieczności me 
chamizacj' przemysłu mltczarsk ego t wpro­
wadzenia doń czynników ściśle fachowych 
niezbędnych dla osiągiręcia maksymalnej wy 
dajności i jakości objektów orodukcji rolnej.

Uo krótkej dyskusji wybrano Kom sję 
factiowców w  osobacn: pp. Tadeusza Kar- 
powżeza, Jana Pileckiego, Czesawa Odyńca, 
Jana Puciaty, SztyUera Brunona i Altonsa 
Żukiela, którzy mają szczegółowo zaznajo- 
m:ć się z jiowyższym  projektem i po zba 
daniu warunków ora: sporządzeniu koszto
rysu —  przedłożyć walnemu zjazdowi dele­
gatów  i kołek rolniczych, któiy poweźmiegaw czą, znajdującą się z tyłu pociągi 

na lorze, a  następi e zabrał maszynkę ostat203,1 ą . w te- d,a DOW,atu hDra-
od latarni i zbiegł w  niewiaaomym kie w;e’ decyzję'

(Dokończenie kroniki wuenskiej na str. 4 -e j)runku.

...p. Mackiewicz dał nam do zrozumienia, 
że jest przedewszystkiem artystą —  artystą, 

W ł a d y s ł a w  S t u d n i e k i Słowo dla którego momentem decydującym jest je-
--------------------------------------------- go  własny temperament 1 cechującą każde-

...Pozwoli bowiem zorjeniowlać się, czy go artystę niezaspokojona cekaw ość!
skrystalizowane tam pojęcia i idee nie wiy- I r e n a  Z d a n o w i c z o M l a
stępują przypadkiem ju i u nas w  formie Życie Nowogródzkie.

W Y P A D K  I KRAD ZIEŻE
—  Nie samebóistwo lecz wypadek. —

Oobecnif wyjaśniło się, że mieszkaiTec 
Oszmiany Michał Danszewsk:, który one- 
gdaj na ulicy W  P-htianka został przeje- 
-chany przez autobus, nlegl nieszczęśliwemu 
wypadkowi, a nie jak to -ntormowala poli­
cja, że usiłował on popełnić samobójstwo.

Sprawa Aleksandra M d i k i e p
ri& wokeinozie Sądu Apslacyjncgo

dniu 16 b. ni. Sąd Apelacyjny gow ego  zostali uniewinnieni, 
w W iln ie pod przewodnictwem p. pre N iezadow olony z wyroku proku
zesa W acław a W yszyńskiego przystą- rator Korkuć zaapelował, wskutek cze 
pi do rozDoznania sensacyjnej sprawy go sprawa będzie znów tematem 

"■oda gerz- Aleksandra W ardeńskiego i A liny Kor obrad sadowych.
obieg krw. kozow iczowej, oskarżonych o  przyw ła- Jak się dowiadujemy w  sprawne o

szczenię samochodu firmy „O akland" nadużycia w  dobrach „W orupajew o" 
na szkodę firmy „A u to-U araże" także złożoną zosrała aoelaoja proku-

Jak wiadomo, Wardeńskj jak i Kor ratorska. 
kozowiczowm wyrokiem Sądu Okrę- -----------

U c i e c z k a  ?  p e ć  e s k r r t y
W ILN O  —  W czora j w dzier z pot* eskor rzucił się nagle w  bok począj uciekać w 

ty policyjnej zbiegł groźny włam ywacz i ra stronę W ilji. 
buś, poszukiwany od dawna przez policję tł . „  . .
W acław Giedrojć. Post Prus, zc rzględr na dnzj men u .-

C lp rora  lz my on był na Łukiszm prze’  ^ " - v ™  ^ o g i uzyc torom i ta okoliczność 
. . . . postc-mnko‘.vego Prusa. W  momencie gdy P0^WL a Giedro mu ujść pościgu.

~ 7 an :e  110 Cielili HO - przecnodzono koło składów z drzewem znaj Przeciwko policjantowi wszczęto docho
jo w e j.  —  Nocy wczorajszej dokonano dujących sie za rynkietr Łukiskim Giedrojć dzenie dyscyplinarne.



A S Ł O W O

NADSZEDŁ ŚWIEŻY TRANSPORT

Jedwabiu naturalnego
we wszelkich kolorach:

M ongt
Crepe Salin 

M eteor 
G eorgette  

CreDe
Crepe rnm ain  

Sprzedaż po o sb tiich  cenich 
fabrycznych

Z. K A Z  A S  K I
W iln o , W ie lk a  36.

Jedyny w W ilnie i na Krisach Konsy­
gnacyjny Dom Towarowy najpoważniej­

szych fabryk włókienniczych

N'niejszem podaje się do wiadomości, 
k znana pracownia 

kurtek skórzanych i rękawiczek

M. 3 EN6EN&,
z ul. Wielkiej 27 na ul. N iem ieck ą  37, 
posiada wielki srybcr kurtek oraz ręka- 
wiczek dc karnawału po niskich cenach.

iiiŁAAAAAAAAAAAAAAAĄAAAAŁAA±mAAAA^mAAŁ

P ia n iiia  firm ,E R HtiO

jiBitiiu.ii.nwiB'
uznane za najlepsze w 
kraju. Sprzedaje na raty 

i odnajmuję. 
Kiio^ska 4. H A bp ln w .

P o s z u k u je m y  większego mie­
szkania 8 —  10 pokoi na parte­
rze. Zgłoszenia w Adm. „S łow a“  

dia n.

i . —

irjaii Lhęirkfswicz
Isio!“yrch Unj! KaścSel^aj ns» Lłtwt* 
I B icćorusI — . :*!ce historyczu*- rŁ ó  — 
P la c yd  J s ftk tm sM  (John of Dyealp)--* 

życie i twórczość . . z i. 1£.—
B ez  s te ra  I bu so li (Sylwetka 

i  prof, Michale Bobr iwskiega) 
O sta tn ie  la ta  A lcm n e lt ; Pa* 

o le s k ie g o  w  W l in l i  
, t y r 9 & k e —cas* k ryn ica  
P ie rw s z e  trudy I w a lk i w i­

leńsk ich  k o le ja r z y  . .

SKŁAD GŁÓW NY w KSIĘGARNI 
ŚW. WOJCIECHA w WILNIE

0.33
U tłt

0 8*

Radio wileńskie

NIEDZIELA, DNIA 10 STYCZNIA

11,58 Sygnał czasu, 14,10 Prcgr. dzień 
ny. 14,15 Muzyka z piyt. 15,15 Koni. z W ar 
szaw y. 15,25 „Asnyk i pozytyw izm " —- od 
czyt z Warsz. w ygł. K. Górska. 15,45 Aud. 
dla dzieci. 16,20 Lekcja francuskiego z W ar 
szawy. 16,40 Codzienny odcinek pow :eścio 
wy. 16.50 Muzyka z ptyt. 17,10 „Kocięta 
na daJckitj północy" —  odczyt z Krakowa 
wjągł. S. Jarosz. 17,35 Muzyka lekka z W ar­
szawy. 18,50 Wsi. kcf.Ti. sportowy. 19,00 —  
„Jak się przekształca „D ziady" inickewa- 
czowskia" —  odczyt litewski wygł. P. Ka­
raś. 19,20 Piyta gramofonowa. 19,25 „Co 
nas boli?" —  przechadzki Mika po mie­
ście. 19,35 Progr. na wfccirek i rozm. 19/0 
Pras. drien. radj. z W arsz. 20,00 „Roman-

Turing-klub w K iwui ródku
N O W O G R O D E K , tel. wł. 9.1.1932 r. 

Zebranie N ow ogródzk ie Oddziału P o l­
skiego Tow arzystw a Krajoznaw czego 
„Turinglub**.

W  dniu 14 d. m. o godz. 6 ej po 
poi. w lokalu S iowarzyszenia „O gn i­
sko” staraniem N ow ogrodzk iego  O d ­
działu Po lsk iego  Tow arzystw a K ra jo ­
znaw czego „Turinglub** odbędzie się 
w ieczór pośw ięcony sprawozdaniu z 

dotychczasowej ćżiałalności T ow arzy­
stwa Krajoznawczego w Nowogródku, 
poczcm  w yg łoszon y zostanie przez 
p. profj Kulw iecia odczyt pod tytułem

Tr. nabożeństwa ze Lwowa. 11,58 Syg 
nak czasu. 12,15 i r .  ze Lw ow a uroczystej 
akademiji ku czci biskupa Bandurskiego. 
13,30: Kolenda w  wyk. chóru „Syrena1 ze 
Lwowa. 14,00 Aud. rolncze z Warsz. 15,35 
Aud dla dizieci z W arsz. lt>,20 Muzyka z 
płyt. 16,40 „Energja wodna i ,ej wyzyska 
nie u nas i gdzieindziej" —  odczyt z Krakc 
wa wygł. prof. L. W ygrzywalsk i. 16,55 Tr. 
z Warsz. śp ewiu kanarków z „W ystaw y  
ptactwa". 17,15 „Zaw isza Czarny"—  odczyt 
z W arsz. wygi. S Małachowski, 17.30 „Ż y ­
cie j dzieło ks. bisk. Wł. Bandurskiego." —  
odczyt z Warsz. w ygi. prof. M. I.m anow - 
ski, 17,45 Koncert z Warsz. 19,00 Litewska 
audycja l.teraeka 19,20 „Poradnia wycho­
wawcza nr. 5“ —  prowiadzi w izytator Jerzy 
Ostrowski. 19,40 Prógr. na pomedzalek. 
19.45, Słuchowisko z Krakowa, 20,15 Kon­
cert z W'arsz. 21 55 Kwadr, liter, z Warsz. 
22,10 Koncert s ! siy ze Lwowa, 22,40 Ko 
munkaty i muz tan. z Warsz

PONIEDZIAŁEK, DNIA 11 STYCZNIA

„N ow og iód czyzn a , jako objekt do 
studjów krajoznawczych**.
- Z uwagi na bardzo interesujący 
picgram  i prawdopodobne zacieka­

wienie tak wspomnianym odczytem , 
jak i sprawozdaniem z działalności 
Towarzystwa oraz programem prac 
na bieżący rok, w ieczór ten n ieza­
wodnie przyciągnie nietylko członków 
towarzystwa, lecz i wszystkich nowo- 

grodzian - sym patyków Polsk iego T o ­
warzystwa Krajoznawczego. W stęp na 
pow yższy  w ieczór bezpłatny.

. ;  . iPr o s /e k

Zanł*L m ecSom czny  
WŁ. W A LŁfiT .N G ^IC Z A

3 Maja lm .  15.
\toyconuje wszelkie reperacje maszyn 
do pisania oraz różnych maszyn biu­
rowych. kobota sol dna. —  Ceru niskie.

6  A a a a a a a a a a a a a ł a a a a a a a a a a ł a a a a a a a a a a a a a a a a a

_ ,P U D Q ?
N A R C i S S E

DOKTOR

S z y r w i n d t

lllllllllli

|  i,.* .d a i c i b  |
t  I  we wszystkich aptekach i C 'j 
i, I  składach aptecznych znanego f  ”  
[  ■ środka od odcisków J *

jg Prow. u.  P A K A .  |

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu G rodzkiego w Wilnie 

3 go rewiru Wacław Leśniewski, zum. w 
Wilnie przy ul. i  gc M ija 13 m. 6, na zasa- 
az e art. 1030 U. P. C. obwieszczę, ' i i  w 
dniu 11 stycznia 193>r. o godz. 10-żej rano 
w Wilnie przy ul. Majowej Nr. 60 odbędzie 
się sprzedjź z licytacji publicznej majątki* 
ruch imego, nare^ącego do Priskow ji Bogda- 
nowej, składającego się z aomu mieszkalne­
go, znajJującegc się n i ziemi d ierżawnej, 
podiegjjącego rozoiórce, oszacowanego ns 
sumę 500 zł. nu zaspokojenie pretensji P o l­
skiego Spółdzielczego Banku Kzcmiesini ze- F I
go w W iln ie w sumie 300 zł. z procentami i M s w a i i i w * ® * * *  
kosztami.

K I N O

M I E J S K I E
SALA MIEJSKA 
Ostr#bri*e’ 1(r„ S

Od poniedziałku 11 b. m. godz. 4, 6, 8 i 10 
GEORGE CBR3EN w emocjonują:ym filmie 1 1 1

*2* A J  t  ^  Z życia inarynirzy ginących na dnie morza! 
ti/Gm W  &  r  M  w  Flota morska na usługach w ojcy.

Orkiestra pod kierownictwem JM. Salnicklego. — Ceny mleisc: balkon 30 pr. parter 60 g '.

Dźwiękowy
K1NO-1EATR

„ H E L IO S * -

Dziś: ostatni dzen Gwiazda gwiazd, niezrĆKnana GTE A GARB J w sw >jej n .jnowszrj kraacji, Wielkim dramar

płomienne] M  glf H*B IM 1! K  81 R S  1 ^  r°h  męskich: Lewis Stan* oraz Robert Montgomery, 
miłości p .t. f f f  B U  I R  I v °  J* . ‘ Nad program: uajuowsze atrakcje dźwiękowe. Na 1-szy

seans ceny zniżone. Seansy o g. 4,-6, 8 i 10,15. W niedzielę o god\  2-ej. Wkrótce najwspanialszy iilm sezonc
.Księżna Tarakanowa*— gigantyczne arcydzieło dźwiękowe.

Dźwiękowe

Kino

H E L I O S

I n ł r r e  ?!Ł*V n r e n i L r a l  G gantyijfce^dźw iękow* fcćcydzięło wszechświatowej sł„wy| Naj- 
Iw  .l < W I C I I I G  |JI C I I I j C I G I t wspanialszy i najpotężniejszy Iilm sezonu!

KsrężiiIczKs T t i r s k a n o w a

Dzieje n  walki Carowej K ftTARZYNY II i kochanki księcia O FŁO W A. W  roli głównel piześliczua EDYTA JEHANNE 
słynny itntnt OaAF FiOED 1 RUDOLF KIEJN-AUGGE. Największe arcydzieło sztuki kinem lat ostatnich 

Nad p'ogram. Dodatki dźw ekowe. Na t szy seans ceny zniżone. Początek s. o g. 4, 6, 8 i 10.15.

K I N O

HOLLYWOOD
Mickiewicza 22 

tel, 15-28

Ostatnie dwa dni: D 'iś ! Fiim cud! Fibn ooawieuie! Największy film wszystkich rzasów.

&  B & Ę f  lEa w roL 8ł- H- rrY Ga,e> • Edwt!,a Brooth1 t. F  % 32# Ha Czegoś podnbnego świat jeszcze nie widział.

.„Trader Horn11 jest najwięsszą ch’ ibą kultury i sztuki. Nad program: Atrakcje dźwiękowe. Seansy go godz 
4, 6, 81 iĆrió w dnie świąt, o godr. 2-ej. Dla młodzieży dozwolone. Na 1-szy seans ceny zniżone.

C f i B i N ®
U l£L<0 47. tal. 1»*«t

Dziś przebój dźwiękowy! Radość źyc i.! Sztuka kochania!

W roi. gł. olubieuiec kobiet Łh a rles  Eerrell i czarująca Meurefcn 0tSu łHran Świetne tempo 
Koncert gry! Mistrzowska reźyserja! Nzd prtgram: Tygodnik dźwiękowy. Począlek o godz. 

4 6, 8 1 10,30, w dnie świąt, o g"dz. 2-e* ^a 1 szv seans cenv ztiiżcne

Dźwiękowy
Kino-Teatr

„STYLO W Y'*
Wielka 36

1' iś! N jp ‘ckmejs y Oj proc. d ź*ięko tte  aicydcieło 
j -  |F FAŁSZYW Y jił*  P i f  przepiękny film w .4 akt. z życia wojskowego tryska- 
9a* l »  ■ ■ L r . U  E I H u i J L i  , W, C V w jący humorem czarującym melodyjnym śpiewem i prze­

piękna muzyka. W  roi. gi. król h im oru  R0DA*RCDA, FEMLJA MALTi N 1 V L «ST £  iśliRJAN
U W AG A: Rozmowy i śpiewy w języicu czeskim. Następny prigram: Najpiękniejszy f ilm sezonu! 6 miesięcy rekor­

dowego wyświetlania w W »rs.aw ie .n isRAUO '.

Dźwiękowe K iao

„ P A N "
OS iiTK lE  2 DNI! Najwspanialszy dźwiękowiec o p.zeoięknych rnelu jach i arc,>zabawnych sytuacjach

„SEKRETARKA OSOBISTA** „ d a w id  b u l o e r **
według słynnej powieści Ireny Nlemirowsky. W roli tytułowej genjaluy HARRY BAUR który swoją wspaniałą

kreacją wzruszył serca publiczności całego świata.

tUsr&by waaerycsae, 
zKórzce i M jrzopłclow t 
Wielb a 19, od 9 do ! 
•*— 7

i KJi*.

Komornik Sądowy ( — ) L e śn iew sk i. 
1£64/Vf

Silili i/spiciu. Piigrs. fiilDraiisj!
K. Dąbrowska

(F-ma Istnieje od f. Ib74)

Wilno, Niemiecka 3, n. 11

O B W I E S Z C Z E N I E
Komotnik Sądu Grodzkiego w Wilnie 

3-L& rewiru Wacław Leśniewski, zam. w 
W iln ie przy ul 3 go Maja 13 m. 6, na zr- 
sadzie art 1030 U. P. C. obwieszcza, iż w 
dniu 12 stycznia 1912 r. o godz. 10 tej rano 
w Wilnie przy ul. Subocz Nr 62 a odbędzie 
się s ,-rzedtź z .'cytacji publicznej majątku 
ruchomeęc, naieżącegi d? Jeremiejz Sosn >w- 
ukiero, s iada jącego  się z domu mieszkalne­
go, znajdującego się na ziemi dzierżawnej, 
podlegz jcego rozbiórce, oszarowanege na 
sumę 10.000 zł. na zaspok Jenie pretensji 
żhrui śc j irtskiego B»nku Spółdzielczego n<- 
Antokolu w sumie 1000 zł. z procentami i 
kosztami.

Komornik Sądowy ( _ )  w .  L eśn iew sk i. 
18£5/VI

cb*r*b y wtuĄiyczue 
-kórne I BAOciopieUw* 

W IE L K A  24 
ii-. 92>, » d 9— i 12— 8

W i .  P. Ib
i l U l i u u u u u - >

Akuszerki
(▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼TYTTYTTFTt)

A K U S Z E R K A

SMIAŁOWSKA
przeprowadziła się ui. 
Zamkowa 3 m. 3. Ga­
binet kosmetyczny, u 
suwa zmarszczki, piegi, 
wągry, łup!eż, brodaw­
ki. km sajki, wypadanie 

włosów
>*AAAAAA, .„AAaAAAWAo

KARNAWAŁU
U P i K52ENIE

(niaąuillage)

MASAŻ
wvszczup!aiący

Z A 8 I Ł G I
kosm tyczno-leczni- 
cze i pielęgitatyjne. 

NO & C C 2Ł 5NA 
K O SM E TYK A

M  f
M C k lJ W IC i A 9,

wejście z ul. Śnia­
deckich 1.

G s o u d
lat średnich poszukuje 
posady do objęcia go 
spod.rstwa domowego 
prty samotnym lub 
samotnych Łaskawe 
zawiadomienia nadsy­
łać do redakcji pod 
literami L S.

Illlinillllll! iiniiiiijiiiiiniiiniuiidiiiiiiiiiiiiiijiiiiioiiniiiiiiiiiiiiiraiiiiiia îiiiiuiii!^

O S T R Z E Ż E N I E *  1
Pewne Fhmy w Wilnie rozlewają swoJfi_ 

małowartościowe piwo w używane butelki g

c, - t j - -  -Patent" ARCYKS/.ŻĘCEGO BROWARU g
"  w ŻYW CU i wprowadzają tern w błąd S i. g

_  “' 'a  i, Konsumentów ł

— ..... p  Przeto ostrzegamy Sz. Konsumentów przed falsyfikatami i §§
.uAA_AAAA!AAAAAAA^ęA, g  prosimy uważać przy kupnie prawdziwego wszechświatowe! s łiw  g

Lokale , | p i w ^  Z Y W J E C K S E 6 0 1
▼▼▼▼▼YTTTYTTTTTTTTT?* =

na oryginalną etykietą I kerek z iirmą

2 mieszKanid
z 3 i 4 pokoi ze 

wsze.kiemi wygodami 
nowoczesnemi, wanna 
na miejscu do wyna­
jęcia. Wilno, ni. Sło­
wackiego 17.

hrcyksiążęcy Browar w Żywcu
Reprezentacja: W ilno, Zarzeczna 19. Te l. 18-62

ŁŁŁLŁŁkAkAAAŁAŁŁŁAŁk*

Posady
K o s m e t y k a

najęcia, przy ul. W  
l eńki e j  25. Wiado­
mość tamże mieszka­
nie 9.

FABRYKA i SKŁAD MEtiLI

W . Wilenkiii i S-ka
Spółka z ogr. odp, 

iVitao, TaiarsK„ 20, jom  własny, 
Isbueje oo 1843.

JaaaJr, e, sypialnie, salony, gabinety, 
łóżka niklowane i angielskie, kreden- 
sy, stoły, szafy, biurka, krzesła, dębc - 
w e  i t. p I łagodne warunki i j a  raty.

O B W I E S Z C Z E N I E

f▼▼▼»yt y yTYYTTTYTty y?TffffYYYYTfT

tyzm w muzyce 19 wieku1' —  odczyt z 
Warsz. w ygł. H. Rydzf-wski. 20,15 , Halka" 
—  opera. Recytacje wi wyk. H. Hohendlin 
gerówny Recital fortepanow y Alfreda Cor- 
tot (p ły ty ). 22,00 Tr. rew ji z „Msirskiego 
Oka" z Warsz,

—  Zygmunt Protastw icz przed mikrofo­
nem. —  Dzsiaj, dnia 9 stycznia, w godz. 
20,15— 20,45 wystąp, przed naszym mikro 
fonem p. Zpgmunt Protasewicz, baryton, 
który odśpiewa utwory Mascagniego, T o - 
stiego, Rachmaninowa, Mon uszkr i Gaiła.

Akompaniować będzie Walentyna Czu- 
cnowska

III Urząd Skaibowy m. Wilna na zasa­
dzie §  33 instrukcji ś ląganiu podamów i 
opłat karbowy:h z dnia 17 m ija 1926 r. 
(De Urz M.n Skarbu Nr 15) poaaje do 
wiadomości ogólnej, źe w duru 1 i  stycznia 
1932 r, o godz 10 iano na składzie d rz*» 
omy uf N rw ogrćd  kiej Nr. 3 odbędzii s ę 
sprzedaż z licytacji w ększej iloś i marerjału 
budowlanego i op .low eg - w terminie drug .n 
t. j. od ceny zaofiarowanej, należącego do 
Izaaka Pańskiego, na pokrycie zaległości p o ­
datkowych,

i pho nr. ,U UfZ,|d S k a r ‘> 0 " y  «•  W iln a1bbo/Vl

G A B I N E T
Racjonalnej

k o s m e ł y K i
l e c z n i c z e ]

W ILNO,
M ScklPwlczeif-4

UUAAAAaaAAAAAAAAAAAA

E.ekarze
Or.Ginsoerg
Chor, by skórna, we 
neryczne i moczopŁro- 

3, 50

uali, odświeża, ujuwł 
jej skazy i óreki, Massż 
koimetyczny twarzy, 

Masaż ciała, elektrycz­
ny, wyszczuplający (pa­
nie), Nairyski . flirm o - 
na* według proł. Spuh- 
U. Wypadsuie włosow, 
łupież. Indywidualne 
dobieranie kosmetyków 
do każdej ceiy, Ost t- 
nie zdobycie kosmety.

kl racjonalnej. 
Codziennii c.d g. 10—8 

W. Z, F 43

Simołny
Poszukuję posady eko­
noma, lnb dozorcy 
obory, zaraz ewent 
oć_ :1/1V 32 r. Ukoń­
czona Szkoła Rolnicza 
i Kurs hodowlany, je ­
den rok praktyki w 
majątku Łaskawe zgło­
szenia z podm iem  w a­
runków. Gieranony 
pow. Lida, Bobrowicz.

R i ą d c a - R t i l n t k
z małą rodriną posady 
cd 1 kwietnia pod d y ­
spozycje lub samodziel­
nie. praHtyna 5 lat. 
Łasz. zgłoszenia z po 
onniem warunków; 
Gieranony pow. Lida 
p. Wasilewski.

Duży pokój Wo-.am o potriuc Mieszkanie
Mieszkanie umeblowany ze wszy-dla nieszcręlliwcj ro 7 polr< jowe, kory tarzo-

5 puKoi z kuchni4 i stkiejpi rygodami i dżiny bru.alnie z Litwy we, I p ięno, naaającc
w»'g aa. mi 3 r ,^ 0 |e z uźjw . teleionu do v y-w ydalonej a tu kr*ń- cię dla adwokata, dolr-
kuchnią i wygodami nijęcia <ęd 1 stycz;ra. cową nędzą dotknięta tr ra i nc biuro do wy- 
Połcćkr 4 ' Tylko soiianym Zg ł< -— składa się z czte
.    ___ ______ ___ szać się ao 5 po poł. rech osób i trzecli po-

Ź DO 0 l6  Ludwlsarska 7, m. 1. koleń: babki, córki
”  * —— ---------- —  —— - dwoje wnucząt poszt

d“mi ° T  oddziSS® w yn ajęcia  Łh ---------------- — —
we.ściem do wvnaitGa 4wa pokot, łącznie hj era kaw.łka cnieba-
Pańska 4 - 2  pohdyńczo, z wy- P«“»mo wykształcenia ■  --

  _ ..L _____godsm1 Jagiellońska, nirersyteckiego pracy Kupią dOmek
8 - i 4 zdobyć nie mogących drewniany w dobrym

pre imy o nią nrazs c sranie z og ódkiemlnb
datki pod literą T. w pl Łcm, pc-cąoana wy-
Redakcjl .S łowa*. g-dna komunikacja. 

_  , . , — Pośrednicy wykluczeni.
O S Z C Z Ę D N O Ś C I O ferty w Redakcji dla 

swoje złote i dMar* Emeryta.
„ u l o k u j  na wyso *ie — - — .................... .....

tvwati*:;. o  • P i a n i n o
r . . ’  "  ' " l  tówKa twoia iest za- iiar.n ir.n . h„  sorzr

Pokoje
umeblowane: 1, 2 lub D n la A l
3, (mogą być oddziel K O K O ]
nie lub z kLcht: ąj umeblc - any z w ygo-, 
W ygody. Mickiewicza darni do wynajęcia. 
~ 2  m 58 Ul. Zygmuitowska
  ’ . '      22-8..

M i e s z k a m i  “ S T J 7 T  cprocectowan*:-. A
do wynaję.ia, suche i ,ÓWKa twoja jest za- z ^ n i c c n e  do

M S  D e i ^ c z o -  złotem, dtłlU  it ogo
na, pokój dla s łu ż b y ^ * 1 srebrem i drog.rmi n, ^ ńska . 3 - 8
przy kuchni, w ład V,,1 R yg kamieniami. T.mnnirti -------------- -
nym domku i og*óa- “  e* B.skupia 4, tel, 14 10
ku. vis a yis cgrodu "  „  m
B rnardyńskiego, ju ż  Z p io k O je  
w  sine ul. Popowsaa z nalkouem,
Nr. 2.

Dom '

rTYe-TT-TTTTTTTT

we.
8 -1

Wileńska
i 4 - 8 .  Tel. dó7, 5Slrm* I t t ę  ty

D O K I OK MFD.

EmXhoi«mÓFIKRY
maszynyBezimiennie na wykup;enie 

A. Z. zł. 1.
Administracja maj. Korwie na wykupie­

nie maszyny A . Z, zł. 6.

Choroby weneryczne, 
skórne i narządu mo- Uroloji

czowego, Choroby nerek, pę-
h ich jcw ii - a 12, cherza i dróg moczo-

rćg Tatarskiej Tel. 5-64. wych przyjm. 12 —  2
     ------ j 6— 7. Jagiellońska 8

tel.10-63,

t t  p fz y i  a * »U B  A «  B A 4 
f rt i i  nattinę

ćrawna*' AJ  f »  A
Ę j g f t l h

ueMtticmi

ull. W fcL K A M M u tS .  
Pny,. «  g. Kr • I i 4 • 7 

sr p  i * n

Buchaiterka
przyjmie samodzielni* 
piowadzenie bucha! 
terji w przcdsębior- 
stwŁch handlowych, 
jako też korespenden 
cje i pisanie na m iszy- 
nie. Łaskawe ofrrty 
do Administracji ,S ło 
wa* pod , Buchalter- 
ka*.

wszelkie- 
rr.i wygodami bez me­
bli do wynajęcia. Og- 
ądać całę dzień Ban­
kow i (z  Makowej) 
2 m 5.

» » ł i > U ł ł a ł ł ł l l l l ł A A ,

i

K u p n o
s p r z e d a ż

~*AAAAAAAAAAAAAAAAAAA

P o t r z e b n a
służąca z dobrem go­
towaniem. —  Dąbrow­
skiego 12 m. 3.

Da sprzedania
Dom osobniak w og 
rodzie w centrum mia­
st* z womem konfor- 
tcw*em mieszkaniem i 
je 'zcze  innymi budyn­
kami, Wyjątzowa oka­
zja, gdyz pia.- około czworga dzieci w cięż'
59u sążni położony w kich warunkach będąca Z powoau w'yjazun 
nujlepsz-j drielnicy ma woła o pomoc dla wy OO Sjż Z e d ć  .1 S 
wielką przvs7ł ść Bliż-kupienia maszyny do biurko, łóżko, driedp- 
.za wiadcm ś i dla za szycia zastawionej w ne łóżeczkc. rowery 
interesowanych (nie lombardzie O Ułuda- damski i męski ion ze  
pośredników) u D y ie-n ie  najdrobniejszych kwiaty

P a r c e l e
z budynkami i bez, 
ośiOdkr craz 2 młyny 
wodne sprzedaje I Wi- 
leń ka Spółka Parcela- 
cyjna, ul. Mickiewicza 
4, od y— i.

Róznt
M atk a

nrTTYTYYYYYYYYYYYTTT"

S k l e p
o dułem oknie wysla -1 
wowem i dwoma po 
kojami do wynajęcia. 
Wheńska 25 m. 9.

I l i ł l i t i l  AZA iaaaa*

Z f i L t y
t/YYYfYYTTTVr_WTTTY*

która Syndykatu Roi* 
niczego Zawal na 9

oliar prosi w 
Słowa pod
A. Z

Kedai;cji ul. Dzielna 30 m. 
lilerart-.1 od 12—

Z c, u b I o n ą
hg i i y mi i j ę  u izędck 
wyd. pi zez j• t e  Slra 
bow a w Wilnie N 

Zwitrzynlec, 3871/1/30 na imię Sta
1, rm łiw a Malewskieg 

unieważnia się.

45) Kto l)$ł ifiiiderci? wodospadów, chociaż ja sam dow ie- ni zajmowmć się takiemi sprawami! 
działem się o tern dopiero wczoraj. —  Co to znaczy? —  krzyknął

—  P in  w ie o tern? —  wyszeptałam Harris,
zrozpaczona. —  To znaczy, drogi panie, że nie

—  M ogę zaznaczyć, dla ucieszenia pow iodło się pan-u!
Po południu zaprowadzono mnie pani, że dowiedziałem  się o tym szczę _  Czv tu tv w e z w a ł a ś  mnie tut i i

znowu do Pedlera. Bvł sam w  gabine śliwym fakcie od Pedget.a. On to opo Anno? }  }  “  J
w iedział mi znów* idjotyczmą historję o 
jakimś zakładzie, o rolce film ów

R O ZD ZIA Ł  XXVIII 
D j a *n e n t y

cie i chodził wzdłuż i wszerz po poko 
ju. O czy jego  błyszczały z podniece­
nia. N ie uszła mej uwagi uroczysta ja­
kaś nuta w  jego  tonie i wyraźna zmia­
na w stosunku do mnie:

—  Mam nowiny dla pani! —  oznaj 
mit zatrzymując się na środku pokoju, 
z drwiącym uśmiechem na ustach. —  
Ukochany pani jedzie juz, Będzie tutaj 
za kilka minut. A le niech pani po-

i rd.
A  wobec tego, że w  rzeczach jiani Bler, 
które ten głupiec rozpakował, przypad 
kowo, znalazła się właśnie taka rolka, 
zrozumiałem w ięc odrazu całą machi­
nację i jej, szczęśliwy dla mnie finał. 
W ychodząc z hotelu wsunąłem rolkę do 
kieszeni N ie zdążyłem jeszcze obej­
rzeć ją, ale jest ciężka i przy potrzą-

wstrzyma swój zachwyt, bo jeszcze śnięcii: wydaje znaczące dźwięki, T 0 
me skończyłem. Pani próbowała mnie jasne, nieprawdaż? Jak pan w idzi:
oszukać dziś rano, i przecież uprzedza mam oboje was w  ręku.. Szkoda, że pa
łon-l -7£t tł*-7 ClK O UirA t . . , *łem, że trzeba być szczerą ze mną 
zdawało s:ę, że pani to zrozumiała po 
czątkowo. Lecz potem djabeł pociągnął 
panią za język i zaczęło się kłamstwo. 
Pan. chciała wmówię mi, że djamenty 
znajdują się w rękach Riborne‘a. Uda­
łem, że wierzę pani, bo to ułatwiało 
mi zadanie wciągnięcia w pułapkę pa 
ni ukochanego. A le droga Anno, dja­
menty są u mnie od chwili wyjazdu z

ni nie decyduje się zostać lady Pedler!
Nie odpowiadałam. W  milczeniu 

przyglądałam się triumfującemu w ro­
gow i.

Na schodach rozległy się kroki. 
Drzwi się o tw orzyły i dwaj ludzie 
wepchnęli Harrisa do pokoju. Pedler 
-zucił na mnie triumfujące spojrzenie.

—  Alówiłem pani, —  powiedział z 
uśmiechem, —  że amatorzy* nie powrin-

—  Niech pan nie ma żalu do niej. 
To nie jej wina, ja sarn zmusiłem ją pi 
sać pod dyktando...

Harris spojrzał na mnie znacząco. 
Zrozumiałam jego myśl i ostrożnie pod 
sunęłam się bliżej do Pedlera.

—  Tak, tak, rzeczyw iście nie po­
wodzi się panu, przyjacielu! Któryż to 
raz spotykamy się z panem? Zdaje się, 
że trzeci.

—  Ma pan rację, —  odpowiedział 
Harris, —  to J,uż trzecie nasze spotka­
nie.

zabi/ty 1 Anno, nie wahaj się ani chwili 
i strzelaj!
- - O, ja się nie zawaham, —  odpo­

wiedziałam w'esoło, —  przeciwnie z 
wysiłkiem powstrzymując się od pocią 
gnięcia za cyngiel*

Zdaje się, że Pedler podziela1 mo­
je obawy, bo drżał jak liść osiny.

—  Stójcie, —  ruzkazał swmim lu­
dziom, kurizy zamarli na miąjiscu

—  Niech pan każe im odejść, —  
zażądał Harris

Pedler wydał rozkaz. Słudzy wyszli 
i Harris zamknął cl zw i na klucz.

—  A t e r a z  o m ó w m y  S D o k o jn i e ,  —  
z a c z ią1 t o n e m  n ie  z a p o w i a d a j ą c y m  n ic  
d o b r e g o  i ,  o d e b r a ł  m i  r e w o l w e r .

Pedler westchnął z ulgą i otarł czo 
ło enuste-czką.

—  Przepraszam bardzo, ale wido-
Czyr nigdy nie słysz ł pan przy- cznic mam słabe serce. Miło

słowia: ,,Do trzech razy sztuka11? Są­
dzę, żc teraz na mnie kolej. Anno!

Byłam gotowa. W yciągnęłam  mo- 
mentalnre: rew-oiwcr z jrod jronczochy i 
skierowałam lufę ku Pcdlerowd. Ludzie, 
stojący przy Harrisie rzucili się ku 
mnie, ale Harris zatrzymał ich zimnym 
tonem1.

—  Jeszcze jeden krok, a on będzie

mi, ze re­
w olw er przeszedł w ręce człowieka, 
umiejącego się z nim obchodzić. N ie 
miałem zaufania do pani, Anno. A  te­
raz młody przyjacielu, możemy sobie 
porozmawiać, jeśli panu o to chodzi 
Przyznaję, że w  obecnej chwdli prze­
waga jest po pana stronie. Skąd do 
licha, zjaw ił się ten rewolw or? P rze­
cież kazałem zrew idować walizę miss

W * da w a Stanisław M ackiewicz. Drukarnia W ydawnictwa ..Słowo1'.

Anny. I skąd go pani w  tej chwili w y  
dobyła? Przecież pani nie miała go 
przed chwilą?

—  Owszem, był schowany w  poń­
czosze.

—  Ach, te kobiety! —  westchnął 
smutnie Pedler, —  czy kto potrafi je 
zrozumieć?

Harris uderzył pięścią w  siół.
—  Diosyć tych żartów ! Gdyby nie 

pańskie siwe włosy, dawnobym już 
wy-zucił pana przez okno! Ł o tr1

Zb liży ł się do Pedlera, który śpiesz 
nie usumiął się za stół.

Dzisiejsi młodzi ludzie są strasznie 
ordynarni! —  zauważył z wymów*ką 
w  głosie. —  Nie umiecie operować 
mózgiem, w ięc natychmiast używacie 
swoich mięśni.

M ówm y spokojnie. W  tej chwili 
uzyskaliście przewagę, ale w ierzcie mi, 
że to nie na długo! W  domu jest pełno 
moich ludzi. Przew aga liczbowa jest 
po mojej stronie. TyJko przypadkowi 
zawdzięczacie chw ilowe zwycięstwo!..

Z łośliw y śmiech Harrisa orzerwał 
mu mowę.

—  Nie, tym razem noga się panu 
powinęła! Słyszy par,?

Z dołu doiatywały głuche uderze­

nia do drzwi potem okrzyki przeraże 
nia, jęki, strzelanina... PedJer zbladł.

—  Co to?
—  To pułkownik Rice z połicją. 

Pan nie wdedział, że umówiliśmy się z 
Anną podpisywać depesze umówior.em 
imieniem? W iedzia ła  w ięc, że pańska 
depesza jest pułapką tylko, poszła wdęe 
na wezwanie zupełnie świadomie z ca­
łą odwągą, licząc na to, że w  ten spo 
sób uda się złapać pana do własnej 
pułapki. Przed wyjazdem do Kimberiay 
Anna zadepeszowała do mnie i do Duł 
kownika RiceM, Klara Bler udzieliła 
mi szczegółowych wyjaśnień. List, któ 
ry nan dyktował, bvł znakiem, na któ­
ry czekałem. Dom>sialiśmy się tajne­
go przejścia pomiędzy sklepem anty 
kw'arza j tym ciomem i nareszcie od 
kryliśmy je.

Na dole zgiełk wzm agał się z kaz 
dą chwilą. Z ulicy dolatywały okrzyki 
wystrzały. To zbliżali się rewolucjoni­
ści. W  pobliżu wybuchła bomba. Dom 
po drugiej stronie ulicy zaczał się pa­
lić.

Pedler chocidł nerw'owo jx> poko­
ju. Harris nie spuszczał z mego luf) 
rewolweru.

(D  C. N .)
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